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R ę k o p is ó w  R e d a k c y a  nie 2v.-raca.

R e d a k t o r  p rzy jm u je  od 12— 2. S< kretarz  od 6— £ 
A d m ii i i i tr a c y a  otw arta  od 10— 4 po poi i ód  b— 8 

w ieczo re m .

O gło sze n ia  p rzy jm u je  się do g o d zin y  6 w ie c z ó r . P I S M O  P O Ł I T Y C Z M E .  S P O Ł E C Z H S  i L I T E R A C K I E .

tnles. k w a r t  półrocz. rocz . 
Praoomerata: W  kraju 1.—  3. — 8.—  12.—

„  Z a  granicą 1.50 4 ,b0 9.—  18—

Z a  z m i a n ;  a t f re e u  3 0  k c p .

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz  petitow y lu b  j e g o  m ie jsce  
przed tekstem 40 kop. p ierw szy  1 20 kop. k a ż d y  n a ­
stępny raz, za tekstem 20 k. p jp rw szy  i id kop. n a ­
stępny raz, zaw iad. żałobne po 40 k. \V r u b r y c e
„N adesłane" w i e r p  p etitow y lab  je g o  m iejsce  1 r b . 1

N i s m e c  p o j e i l y ń c z y  5  k o p .

Prenumeratę i ogłoszsina przyjmuje Administracya..

T e a t r  m ie jsk i D y r e k c y a  S .  B r y k i n a .

Towarzystwo Artystów Opiry. Repertuar Świąteczny-
W j.onic-działek dn. i i - g o  kwietnia w  południe  „ D E M O N ”  p rzy  udziale 

p. I luszczynej,  Bojfczenkz), pp. Dolinina. G ladk o w a, U lu ch a n o w a, 
w ieczo rem  „ D A M A  P IK O W A 11 pr/.v udziale art. M oskiewskiego 
T e a tru  Zimina — p. K ł o p o t o w s k i e j ,  oraz pp.: ( trlowej, Bojezen- 
ko, I>raliomireckiej, pp.: ( 're sz k ie w ie za ,  G lad k o w a , K a cze n ow skie go .

J>t 1 i:i 12-go w  południe „ Z Y C I E  Z A  C E S A K Z A 11 p rzy  udziale pp.: 
Starostinej, IJrahoniireckiej, pp.: Gricenko,' (jjfesewicza. Stisanin 
CeSRWicz, w ieczorem  „ T A N H a U Z E R *  p rzy  udziale  pp.: Huszczy-  • , . r

K a r ż e w i m i ,  K a t n i o ń s k i e g o ,  K a ę z c

O r e c z -

L < n s k i —  
p Ka>

nej, Bobrow skiej;  j);>: Brajtiina 
n ow skiego  ( U luchanow a.

I 13 u )  „ K R Ó L E W S K A  N A R Z E C Z O N A ” . B y k ó w  —  p. 
k i e w i c z .

Dnia 1 go „ E U G E N I U S Z  O N IE G IN ” . T atjana H u s z c z y n a ,  
p. O r e s z k i e w i c z ,  Oniegin - -  p. K a m io n s k i ,  Grcmin 
c ze n o w rs k iJ

Dnia 15 go po raz p ierwszs- po w zn ow ieniu  „ Ż Y D Ó W K A ” . Rachela - 
p. K ł o p o t o w s k a ,  F lea za r  - p. K a r ż e w i n .  Kardynał - p. Ce 
s e w i c z .

Dnia 10 go  „ F A U S T ” , Mefistnlelo.s —  p. C e s e w i c z .
Dnia 17 go w pokuł. „  Z L O T Y  K O G U C I K ” . wlecz, p o ż e g n a l n e  p r z e d ­

s t a w ie n i e  —  z a m k n i ę c i e  s e z o n u  „ T O S C A ” . K o k w yk o n a  
ja: T o s t u  - p. K ł o p o t o w s k a ,  ;(. 'avaradossi - p K a r ż e w i n ,  Scar 
pio — p. K a m io n s k i .
C e n y  miej-sc: w  południe -- ogólnie  przystępne, w ieczo re m  - z w v' v ** J''........  ’ 'Ź-....... '  i' Ł — J "i ' I --

m\ Początek przedstawień  dziennych o uodz. \z i pół. w ieczo rn y ch  
oilz. 7 i pół. ISi!etv n ab y w ać  można codziennie od ^odz. 10-ej rano. 
sobole;, dnia 9 do kasa otw arta  od j»odx. to ej do 3 rj,  a w  niedzielą, 
1 10-^0 kasa zamknięta c a ły  dzień.
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K IJ Ó W
T E A T R

S O Ł O W C O W
W P o n i e d z i a ł e k  d. I l - g o  k w ie t n i a  dramat H a u p t m a n a  „ S A ­
M O T N I ” . P o czą te k  o godzinie  t', i pól w ieczo re m . Po podniesieniu kur­
tyn y  w ejśc ie  na salę  s tano w czo  wzbronione. We w t o r e k ,  d .  12 k w i e t ­
n ia  J ca przedstawieniu: w  południe dramat I.. T o ł s t o j a  , ,P O T Ę G A
C I E M N O T Y ” , w iecz o re m  A n d i  e je w a  , , C Z A R N E  M A S K I ” . W ś r o ­
d ę  d .  13-yo d w a  p r z e d s t a w i e n i a !  w  południe kom edya O s t r ó w -  
• k ie g o  „ L A S ” , w ieczo re m  dramat B j o r n s o n a  „P O N A D  N A S Z E  S I ­
Ł Y ” . Kasa otw arta  codziennie od godz. j o  do 3-ej i od 6-ej do końca
przedstawienia op ró cz  so bo tv— d. 9-gu i n ied z ie l i— dnia io-go, k iedy kasy
będą zamknięte c a ły  dzień

C Y R K  B R A C I  N I K I T i N Y C H .  (Gmach P  Kru 
tikowa). W  poniedziałek dnia ir-go  i w e  w to ­
rek dnia 12-go kwietnia po dw a przedstawienia: 
w  południe o godz. 2 ej po cenach zniżonych 
p rzedstaw ienie  dla dzieci. Kom icy, pantomima, 
w  czasie  antraktów dzieci mogą jeździć  na ku­
cy k a ch .  W ie c z o r e m  o godz. tt i pól p ierw sz y
v\ . stęp 110w o -zaan gażo w anych  artystów. Bierze  
udział cała  trupa. O ko ło  g. 10 i pól w. walki; 

W e  w torek dnia 12-go w alczą:
1) Bam buta  i Zaikin (bezterminowa)
2) ( z e r w o n a  m atka  i B o gatyro w .
3) R o s o w  i 2 ga  C z a n a  maska.
4) K a ra  Jusof i K w iasow ski.  
S z c z e g ó ły  w  program ach.

W  poniedziałek dnia 11 go w alczą: 
- i Brodzki i"-A Sz. (bezterminowa), 
21 ( zerw o n a  maska i Zaikin.
3.) R o so w  i Nieizwiestnyj.
,| 1 2-ga (.'żarna maska i Fedosko.

Początek o godz. 8 i pół w.

N o w o - o t w a r t y  m a g a z y n L e s  M o d e s
56 Kapeluszy d a m s k i c h

O t r z y m a ł  nowości Z P a r y i r i .  B lu z k i ,  p m a s o l e ,  p o ń c z o c h y ,  
r(;kawiczl;i,  p er fu m y , to re b k i ,  g r z e b ie n ie  i w ie le  in. r z e c z y .

:  K R E S Z C Z A T Y K  JVa 2 3  wprost Grand-Hoteiu.

A p o l l o
Tg a tp -lfa rie te .

Weryngowska Nr 8 , tel.  24-84, 
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a :  I>.
Podkin, P. Fiedotow, A . P ro k o ­

fiew, A . W a lb e r g .
Dziś i codziennie do dn. i< go kw ie tn ia  R e s t j u r a e y a  o t w a r t a  d o  g.
3 w  n o c y .  Z a w s z e  świeże, w y b o r o w e  produkty. Kuchnia pod dozorem 
Mięt" a iity. Od dnia n - g o  kwietnia (2-gi dzień \Vielkaitocv) 30 nowycli 
debiuió .v. Znak. poi. art. M -I L  > T O K A R S K A .  Program  zloż. z 50 NlNU

Z a w ia d a m ia m  S zan o w n ą  K l ie n ­
tele, że na nadcltodzące święta W I E L K A N O C N E
Cukiernia grabiny i. Komorowskiej

K r e s z c z a t y k  19. T e le f .  18*02,
] rzyjmuje w szel-  L n k , ,  m o y i i r ' ! / )  Placki i liautnkticheny 
i ie obstalunki na U C ł U j , l l l u ś f 1 . 1\ ! j  różnych gatunków, p i ­
ram idy torty i inne w y r o b y  cukiernicze. Otrzym ano z m ajątków

X y c y k a ty ,  pierników, cukierków
n f l  i r F ”  b-ciu gatunk w, marmolady, k a rm elkó w  różnych 

5 , U C L l L r f c  gatunków  i inne słodycze-. Duży w y b ó r  c z e k o la ­
d o w ych  i o w o c o w y c h  cukierków , oraz gu slow nycli  i p i ę k n y o h

bombonierek i pisanek.
C e n y  b e z  k o n k u r e n c y i .

1990

W ! 1W  c u k i e r n i  „ M A R O P I 8 :
( r ó g  P r o r . «  i e j  i W ł o d z i m i e r s k i e j )

Bez dodatkowej dopłaty
C u k ie r k i  w b a rd z o  o z d o b n y c h  ja j k a c h !  t o r t y  od 2 rb. n a  p o d s ta w a c h  
P r z y j m u j ę  a ię  z a m ó w i e n i a  n a  b a b y ,  m a z u r k i ,  t o r t y  i t .  p

N a d w o r n y

DOM
d o s t a w c a

HA NDLOW Y

„Siergiej f e r ł o w “
K reszczatyk  d. Nr. 20

Żadnych innych oddziałów 
w  Kijowie nie posiada.

Marka f inn v

jjróg K reszczatyku 
i Placu Hat uszów ego).

Polecam y herbatą w  lep-
« 7 v m  0-1 i r m k n  7 <] M r  M r  R1 ____ RU o d  1 r b * 4 0  k - d o  3  r b - r ' n t iako k /  św ieżą•T j ^ « u u t i i v u  t a  IY I  • U l  . d l  d U  k a w ę  p a lo n ą  w  z i a r n a c h  w  różnycii cenach
D la  a m a t o r ó w  , , m e l a n g e (< po I r u b .  i I r u b .  2 0  k . funt. K a k a o  H o l e n d e r s k i e  w  wysokim gatunku 
po I r b .  2 0  k .  funt. S u r o g a t y  wiasn. fabryk. C z e k o l a d a  szw aje . lĄisz. fabryk,  fabr. F.jnem. P o l e c a m y  
na próbę n o w y  gatunek h e r b a t y  pod N r .  75 „ A m a t o r s k i e j ”  na 2 r u b .  4 0  k. funt. odznaczającej cię w y ­
sokim ga tunkiem  i smakiem. N’ a żądanie k li jentów  zak u p y  odsyłane są do donjó'.\h T> lefon Nr. 24 92.

Opuścił prasę zeszyt Y -ty
i

388

now r o m f i i
T R E f ^ Ć :

P r z y g o t o w a n i a  pow stań ) ze na L i t w i e  i R u s i  1 7 9 3 —  

1704. P o w s t a n i e  K o ś c iu s z k o w s k ie .

I L U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

S t a n i s ł a w  A u g u s t ,  N a łę c z  G ó r s k i ,  posei ź inudzki 

n a  sejm c z te ro le tn i .  —  W o j s k o  l i te w s k ie  w  k o ń ­

cu X V I I I  w .  —  T a d e u s z  K o ś c iu s z k o .  —  U n i w e r ­

sał D e p u t a c y i  c e n tra ln e j  W .  K s .  L i t e w s k i e g o  

1 7 9 4  ro k u . —  Książ.ę E u s t a c h y  S a n g u s z k o ,  p o s t l  

lube lsk i  na  sejtn  cz te ro le tn i ,  u c z e s t m l  k a m p a n i i

1794 r. —  R o t ą  przysi);g i l i te w s k ie j .  —  G o n e ra !  

Jan  W e y s s e n h n i f .  —  J ó z e f  hr. K o s s a k o w s k i ,  b ry -  

g a d y e r  b r y g a d y  K o w i,-ń s k ic j  z. 1 79 f 1. — - P a s p o r t  

z [lodpisem C y c y a n o w a ,  w } d a n y  wr ( i r o d n ie  

w  1704 r. — - G e n e r a l  S t e fa n  G r a b o w s k i ,  u cz es t­

nik k a m p a n i i  J792, 1 7 9 4 , 1 S 1 2  i 1 8 1 3  r. —  F r a n ­

ciszek  B o u ffa l ,  lę .w czy n a d w o r n y  l i tew sk i.  — Józef 

lir. K o s s a k o w s k i ,  ł o w c z y  w ielk i  l i tew ski.  —  G e n e ­

ral R o m u a ld  ks. G ie d r o y ń . —  G e n e r a l  Józe f W i e l -  

horsk i.

Na oddzielnym kartonie: P o r tre t  J a k ó b a  J a s iń sk ie g o .

C e n a  z e s z y t u  ko p. 3 5 j  z  p r z e s y ł k ą  ko p. 4 9 .
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zesiy tu  kop. 2 5 ,  z przesyłką knp. 3 0 .

Z a m ó w i e n i a  w r a z  z o p ła tą  n a  „ D z ie je  P o r o z b i o r o w e  L i t w y  i R u s i 1- ro c z n ie  24 z e s z y t y ,  p ó łr o c z n ie  12 

z e s z y t ó w ,  k w a r t a l n i e  6 z e s z y t ó w ,  p rz y jm u ją :  AdmiTiistracya „Dziennika Kijowskiego" w  Kijowie 
Kreszczatyk Nc 38. K s i ę g a r n i a  G e b e t h n e r a  i W o l f f a  w  W a r s z a w i e ,  k tó re j  p o w i e r z o n o  s k l ad g ł ó w n y  

n a  K i ó l e s t w o  P o ls k ie ,  G a ł i c y ę  i K s i ę s t w o  P o z n a ń s k ie ,  o r a z  w s z y s t k ie  k s i ę g a r n i e  w  k r a ju  i z a g r a n i c ą

S z c z e g ó ł o w y  p r o s p e k t  na i ą d a n i e  w y s y ła  s ię  b e zp ła tn ie .

D e p ó t
200ćf

B O R D S A U I
K>jAw, M ik o ła jo w e  żr? 

4 .  T « t e t .  0 5 4 .

( p r a w a  s t r o n a  od K r e s z c z a t y k u ) .

Poleca znane ze swej dobroci: W I N A , CO­
G N A C , L IK IE R Y , R U M Y  i W Ó D K I Z A G R A Ń .

i l i ś i n n a l  Zwracamy uwagę Szanownej Klien i^jjńui 
U n d y d i  teli, że jedyny skład naszych win n a f t . J b ł i t  
gub- Kijowską. Podolską, Wołyńską, Czernihowską i Pol

wmSazinfe ,,C aves des Vins Etra n g e rs"
Kikołajowska 4 i oprócz tego każda butelka je s t  opatrzo-

sklm napisem Specjalny transport dla składu 
„C aves des Vins Etra n g e rs " “ f N ? '\

9 0 0
S Z W E D Z K U - :  W I R Ó W K I ,  O K Y G I N A I . N E

9 f ALFA-LAVAL’ róoę

n a j w y ż s z y c h

n a g r ó d .

są najlepszemu i najwięcej rozpow szechnioncm i o>l- 
śm ietankownicam i teraźniejszości i nicdościpjnioiu;- 
mi pod w zględem : dokładności od tłuszczania ,  lek ­
kości chodu, ła tw o śc i  czyszczenia  i rozbioru, t r w a ­
łości i n ieskomplikowanej budowy, a w reszc ie  ma­

łych k osz tów  nabycia.
P r z e s z ł o  9 0 0  n a j w y ż s z y c h  n a g r ó d .

1,050,000 WIRÓWEK „ALFA-LAVAL“ w użyciu-
Maszyny mleczarskie  , , A S T R A 11. Znane ze sw ej 
dobroci p o d y r z e w . p a s te ry z a t .  i chłodniki uo mleka. 
M a s i e l n i c e - w y g n i a t a r k i  „ A S T R A 11 ostatni w y ­
tw ór nowoc iesn e j techniki mleczarskie , P ro s ta  a so ­

lidna budowa. T rw ałość  i w ie l«a  praKtyczność. 
Katalogi i cenniki na żądanie.

Kijów, Mikn- 
łą io w ska  A; 6.Towarzystwo . .R A B O T N i K '

m i ROŚLI
p o le c a  z a k ł a d  o g r o d n i c z y

S T E F A N A  L E S I S Z A
Mar. B ła go w ie szcżeń sk a  .Nji 104. 2052 Kreszezatyk 29 i 35.

I L U S T R O W A N E  W I E L K A N O C N E

Pocztówki
u L .  i W . ID Z I K O W S K I E G O

i." i- . ,ł|. 111. •

nCukiernia JFranęois
(Fundukle jow ska Nr 17 vis-a-vis T ea tru  miejskiego). Telefon 2 7 -7 9  

Filia Funduklejowska 4, te lef .  10-29.

hcychst"ia' Świąt Wielkanocy
P o le c a :

i C ia s ta  W ie lk a n o c n e : t K
h a u m k u c h e n y ,  m a z u r k i ,  t o r t y ,  c ia s t k a ,  b i s z k o p t y  i in n e  

w y r o b y  c u k i e r n i c z e :
W ie lk i  w y b ó r  w yk w in tn y ch  b o m b o n i e -  

> r e k  i ozdobnych ja j  w i e l k a n o c n y c h .
^  O B S T A L U N k I  w yk o n y w u ją  się starannie i szybko. 2 0 3 ^ ^

„SPORT POWSZECHNY’*
Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone wsz3rstkim odłamom 
@ O  sportu, życia towarzyskiego, teatrowi i t  p. #  G

pod r e d a k c j a J A N U S Z A  D R A G A .
C P n U T  P n i A / ę y r P U M Y ^  o b e jm u je  n a s t ę p u ją c e  dz ia ły :  

n o r u n i  r U H O L L U n m  a w i a t y k ę ,  m y ś l i w s t w o ,  c y k l i ­
sty  k r;, s a m o c h o d y  i m o t o c y k le ,  s p o j t  koń slu  i t. p. W  o dcin ku

będzie się drukowała oryginalna powieść sportowa.

0-9 99  00 00 00 OsO o c  Ogłoszenia:
CXJ 0 0  CO OO CO 6 0  ÓO Nadesłane: za  w ie r s z  g a r iu o n -

t o w y  1 s/p ałtov\y  rubli  t .
Preniunerata: Reklamy: i)ezpo.śre<inio po tek-

T1 . ście, z a  w iei  sz g a r m o n t o w y
K o r 7 m c ................................. rl>- 4 - k 0 p. 30.
Póiro cziu j.- .................................rb .  2. Zwyczaj, ogłoszenia: z a  w i#fsz

K w a r t a l n i e  . . . .  rb . 1. „  p e l i t o fc y  k. 1 5
Drobne ogłoszenia: p o ko p . 3

O dne s/.) iiie d o  do m u i prze- z a  w y r a z .
„  , i i .  Ocłoszenia i prenumeratę przyi-s y lk a  p o c z t o w a  2 5  k. k w a r t  • .. . r .  i e  ,/j

8S 83 88 88 88 S
Adres Reaakcyi i Aministracyi: Warszawa, Smolna 10, tel. 209-87.

wyj­
mują w szy s tk ie  k an to ry  w  Króle­
s tw ie  i C esars tw ie .
Redakcya i Administracya o tw a r t a  

od 4 —G po poł. 844

0 0
rso
Cś)
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Nowe pismo polskie na Tliisi!
Ce. 1 7 - g u  g r u d n i a  1910 r „  w y c h o d z i  

w  P ŁO S K IR O W IE

„Tygodnik Podolski’’

B l t t r o  > k l a d  >l la 1’n l t u l i f i a  I ż o s v i  

T E O D O Z Y A .  
P r z e t i s t a r t E i c i  N. U . C xoioota- 

l i i w  W  K i jo w ie .  Kąt

N a j ! e | t  s z y
orygina lny amerykańsk i

Szpagat do wiplak
maiki ' 73S

^  organ społeczny I literacki, oparty aa wspdłpracomictwle sił zaiGiejscorych.

3 3  P r e n u m e r a t a  l a m i e j s c o w a  w y n o s i  r b .  5 r n e z a i e .

1  i  Naskiłd* gui, -p a iiL  d .- ł | t t i n d 9  39,
R e d a k t o r  i W y d a w c a  S te fa n  2 e m b f * X U S k i .

66

Prenumeratę na

„D zie nnik Kijow ski11
przyjm uje 717

I. Józdi Potlcnowski.

. . W t
fabryki „MAC-CORMICKA1,!

]->ropouuią j

L Z B S D J S W S i l i i l U W S n
K i jó w ,  P r o r e z n a  9

D a I L a  zagraoicz. wykształ. ,  po>. 
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N a jp ię k n ie js z a  t w a c z
traci  n a t y c h m ia s t  s w ó j  u r o k ,  g d y  

z.ęby są b r z y d k i e ,  lub  A t  p ie lę ­

g n o w a n e ,  a j e d n a k  je s t  to raeczą

tak ł a tw ą  u t r z y m y w a ć  z ę b y  zd 

w o  i p ięk n ie .  T r z e b a  się pr 

z w y c z a i ć  d o  r e g u l a r n e g o  pielęg 

w a n i a  z ę b ó w  z a  p o m o c ą  O D O L  

p r z e c iw g n i ln e g o  p łyn u  do phi 

nia ust O D O L  s t a n o w c z o  

p o b ie g a  r o z w o j o w i  s p r a w y  gi 

nej w  u stac h  i u tr zy m u je  zt 

w  d o b r y m  stan ie.

F l a k o n  ko p . 85. D u ż y  flak- 

w y s t a r c z a j ą c y  n a  k i lk a  m iesię  

R d. i ko p . 50. 14

Z Rzymu.
T lzym , (1 1 1  k w ie tn ia  I H I l  r.

W y s t a w a  p o w s z e c h n a  n ie  jes t  je s z c z e  g o ­
t o w a ,  p o m im o  u r z ę d o w e g o  o t w a r c ia  jej przed 
d w o m a  t y g u d n ia m i .  P o w o l i ,  nie  śp ie szą c ,  coś 
s;ę co  ty d z ie ń  d o p e łn ia ,  in a u g u r u je  (z a w s z e  z 
udz ia łe m  k r ó l e w s t w a  w łosk ich ),  tak, że p r z y  k o ń ­
cu k w i e t n ia  bęcfeie s k o ń c z o n a .  R o s y j s k i  p ałac  
sztuki jn ie z b y t  w y k w i n t n y )  z o b ra z a m i S t e r o w a  
i R ie p in a  z o s t a n ie  o tw a rty  d o p ie r o  w  p o ło w ie  
m ie sią ca ,  tak s a m o  i j a p o ń s k i  o ra z  S t a n ó w  Z  je­
d n o c z o n y c h .  P ie r w s z a  w y s t ą p i ł a  A n g l i a  i to  w  
p ię k n y m  p a ła c u ,  w k tó r y m  n a g r o m a d z o n e  są 
a r c y d z i e ł a  mistrzów^ a n g ie ls k ic h  z o s ta tn ic h  lat 
k i lk u d zie s ięc iu .  W p r o s t  o l ś n ie w a j ą c y  je s t  w id o k  
tylu w s p a n ia ł y c h  T u r n e r ó w ,  M il la is 'ó w , L a w -  
r e n c ó w ,  B u r u e - J o n e s  ó w ,  R o s s e t t ic h  i t. d.

W o g ó k t  z w y s t a w ą  b r y t a ń s k ą  ż a d n a  in n a  
r ó w n a ć  s .ę  n a w e t  n ie  inoże —  w s z y s tk ie  p rz y  
niej g a s n ą — i - w i o s k a ,  i a u s tr y a c k a ,  i f ra n cu ska ,  
i n iem ie cka .

A  ju ż  en do  a u s tr y a c k ie j  ( w ę g r z y  b o w ie m  
m a ją  o d d z ie ln y  p a w ilo n ) ,  pcfwiem ty lk o ,  że jest  
s k r o m n a ,  n a d to  sk r o m n a .  B u d y n e k  sam  z a s ł u ­
g u je  c h y b a  na n a z w ę  w y g o d n e j . . .  s z o p y ,  d o s k o  
i ia le  w e w n ą t r z  u r z ą d z o n e j,  z w y b o r n e t n  ś w i a ­

tłem, b ia le m i ś c ia n a m i,  ale  n a z w a ć  g o  p ałacem  
sztuki, b y ł o b y  z b y t  ś m ia ły m  eu fem izm em . W i ­
d o cz n ie  w  W i e d n iu  l e k c e w a ż o n o  s o b ie  W i o c h y
i w y s t a w ę ,  nie  up ath ując  (zresztą  tnoże i  nie bez 
s łu szn o ści)  ż a d n y c h  z ni) j l fb rzy śc i .  P o m im o  
w ięc ,  że A u s t r y i  d a n o  m ie jsce  wrca le  z a s z c z y t n e ,  
z a r a z  k o lo  g ł ó w n e g o  m ie js c a  p o  l e w e j  stro n ie ,  
p o d c z a s  g d y  po  p r a w e j  w y z n a c z o n e  z o s ta ło  dla 
R o s y t ,  j a k o ś  w  W ie d n iu  n ie  s z u k a n o  ani deko- 
r a c y i ,  a n i  e fektu , a n i  n a w e t  wie p o s t a r a n o  się, 
a b y  w ystaw -a  b y ła  b o g a t o  o b es ła n a .

W  p ie r w s z e j  z a r a z  sali z n a jd u ją  się o d ­
d z ie ln ie  p o l s c y  a r t y ś c i  i j e s t  ich j e s z c z e  tro ch ę  
po in n y c h  s a la c h .  A l e  d l a c z e g o  nie  u r zą d z o n o  
w y s t a w y  r e t r o s p e k t y w n e j  p o lsk ie j?  D l a c z e g o  
n iem a  ż a d n e g o  o b r a z u  Jatut M ate jki,  ani J ó z e fa  
B r a n d ta ,  G iei^ nuskich, W ieru sz a  K o w a l s k i e g o ,  
S ie m i r a d z k i e g o  i t. d.? U r zą d z e n ie m  w y  sta w y  
z a ję ła  «tiię krakow-ska „ S z t u k a " ,  wnęc u o  niej 
z w r a c a m  się  z  inoją  in te rp e la c y ą .  A  p rz y te m  
m o ż n a  b y ło  z a p r e z e n t o w a ć  ty ch  n a s z y c h  w y b i t ­
n ie js zy c h  at t3-s t ó w  w  l icz n ie js z y m  k o m p le c ie  ich 
dziel.  D la  z a p o z n a n ia  w ł o c h ó w  z J a n e m  M a ­
tejką  b y ła  to j e d y n a  s p o s o b n o ś ć .

N a p r z y k ła d :  S t a n i s ł a w a  W y s p i a ń s k i e g o  ji st 
t y lk o  j e d e n  o b ra z  „ L i r n i k " ,  k tó ry  w ł a ś c iw ie  
ż a d n e g o  w y o b r a ż e n i a  o j e g o  t a le n c ie  nie  daje. 
Julian  F a ła t  ma t a k że  t y lk o  j e d e n  o b ra z ,  „ K r a ­
jo b r a z  /. ś n ie g ie m  nad  s t a w e m " ,  w p r a w d z i e  zn a  
k o m ity ,  ale n ie d o s t a t e c z n y .  S t ą d  w  s a la ch  au-

s t r y a c k ic g o  p a w i lo n u  w ieje  j a k b y  p ustka , a n e ­
mia, ścian} ' z rz a d k a  są  o b w i e s z o n e  o b ra za m i,  
z d a w a ł o b y  się, że A u s t i y a  p o s ia d a  m a ło  a r t y ­
s t ó w  i n a w e t  nie  p ie r w s z e j  m ia r} . . .

Na ś ro d k u  tej p ie r w s z e j  sali  s to ją  d w ie  
( je d y n e l  p olsk ie  rz e źb y :  m a r m u r o w o  p o p ie rs ie
p an i  F a l a t o w e j ,  diuta L a s z c z k i ,  i w ielki  p iękn y  
b ro n z  D u n ik o w s k ie g o :  a r t y s t a  d r a m a t y c z n y  K a ­
miński.

M a l c z e w s k i e g o  są  c z te r y  o b r a z y ,  7. tych  
z w r a c a  u w a g ę  „ Ś m ie r ć  E le n a i"  (z A n h ć l le g o ) ,  
S t a n i s ł a w s k i e g o — k r a jo b r a z  „ W s c h ó d  k s ię ż y c a " .  
V ia s t im i l -H b fm a n  n ad e s ła ł  „ W i e j s k ą  M a d o n n ę  
7. D z iec ią tk ie m  J ez u s  i ś w .  J a n e m " ,  T e o d o r  
A .- .entow icz —  „ D z i e w c z y n k ę  z j a b ł k i e m " , W ł a ­
d y s ł a w  J a r o c k i  —  w ię k s z y  o b ra z  „ B a b y  w ie js k ie  
tv k o ś c i e le " ,  P a u ts ch  (ze L w o w a )  —  „ P o w ó d ź "  
z ti a g ic z n e m  n iebem  i t r a t w ą  p ły n ą c ą  na w z b u ­
r z o n y c h  fa lach  D u n a jc a ,  jeś l i  się  nie m ylę.

W  g ł ó w n e j  sali  m a m y  w y b o r n y  p o rtre t  
1’ o c h w a l s k ie g o ,  p r z t f l s t a w i a ją e y  lir. K s a w i  r -go 
Z a m o y s k i e g o ,  da lyj  p o rtre t  MehoTTern (żtma a r ­
tysty),  B o z n a ń s k ie j ,  z n a n e j  ju ż  w e  W ło s z e c h  z 
w y s t a w  w e n e c k ic h —  „ P o rtret  s t a r u s z k i" ,  T ic h e -  
g o  — - „ M a d o n n a  z d z ir -ć u i" ,  1 'n dgiSrskiegi> 
„ K r a j o b r a z  z ś n i e g i e m " ,  S ta i  i s l a w a  C z a j k o w ­
s k i e g o —  „ D r z e w a " ,  1 i l i p k i e w i e z a —  „ C h a łu p ę  z 
d r z e w a m i"  i t. d.

W  in n y m  k ą c ie  z n a la z łe m  je s z c z e  W y ­

s p i ań sk i e go  t rzy  r e p r o d u k e y e  r y s u n k ó w  d o  Ilja- 
dy  i W y c z ó ł k o w s k i e g o  ki ika r y s m i k ó w .

Z d a j e  mi się,  że wycze:  pubem t l>ż wsz.yst- 
' o,  co na s i  a r t y śc i  wys tawi l i .  Z n a j d u j ę  więc,  
że j e s t  t e g o  za  ma ło  i że m og l i ś m y  i p o w i n ­
n i ś m y  byli  w ys t ą p i ć  d a l e k o  świetn i e j . . .

W  oddz i e lne j  sal i  czeskiej  są  k r a j o b r a z y  
D ud ec z ka ,  1’r e i s l e r a  p łó t n a  i Manesp.

Z a  to  w  g ł ó w n e j  sali  ud e r z a  w idza w ie l ­
ki p i ę k n y  t r yp tyk  Eggc- r -Li enza ,  t y r o w zy k a  —  
„Cn lop i  t y ro l s c y  p r zed  U k r z y ż o w a n y m " , i m p o ­
nujący'  k o m p o z y c y ą  i si lą r y sunk i : .

Oddzie lna /  z aś  pokó j  p r z e z n a c z o n o  d l a  G u ­
s t aw a  Klioł i i ta,  s e ce s yo i i j s t y  z t a l e n t e m .  J e s t  
tutaj  s i ed em j e g o  k o m p o z y y i ,  z t y ch  , S p r a ­
w ied l i wo ść " ,  wif lki . -h r oz n i i a r ó w ,  r.a k tó r e j  w i ­
dać  S k a z a n e g o .  J e s t . z a p e w n e  wiele  śmiałośc i ,  
m i s i ; z o w s t w a  w t echn i ce  i p o d k ł ad u  p s y c h o ­
lo g i czn ego  w tern tcndencyjnc-i i i  pIAtnie,  da ją -  
c em db  my ś l en i a ,  a  k t ó r e  iuż te W i d m u  w y ­
wo ła ło  p ro t e s ty .

W e  W łos zec h  j e d n a k ,  gdz i e  ;■ st tyle  i t ak 
p o t ężn yc h  t r a d ge y i  k l a sy czn ych ,  s ece sya ,  impre -  
syot i izin n ic  o t l p o w i ad a j ą  natur zw tnii s zka ncó w,  
ich j a s n e m u  n iebu  bez ieh pęyci-4|k>gii,
d o m a g a j ą c e j  sit; w y a / n y c h  linii ,  j c s n y c h  t e m a ­
tów,  1 uczi j Jir. i-urtdizirm —  więc  pi z o c i u d z ą  hi z 
w raż en i a ,  n ic  pr/z ma w ia j  \ do  du szy  włoskiej ,  
w y c h o d z ą  racze j  t y lko  na  ab s  r a k c y j n y  d z i w o ­
ląg,  choć  o d c z u w a  się w  nich t a l en t .

Z  p o ls k ic h  artystów ',  
R z y m ie ,  ż a d e n  n ie  da ł  p ra c y  
w< . I to w ie lk a  szkoda!

m ie s z k a ją c y c h  
s w o j e j  n a  w y s t a

w

Wery ha.

M y ln e  p o g f o t k i a

W icdeńsló  dziennik po n iedzia łko w y „Der 
Morgen“ przyniósł w iadom ość, o k ‘ órej doniósł te­
legraficznie nasz koresjjondent wiedeński, jak o b y  
n i -b awe m miało być o publikow an e rozstrzygnięcie  
monarchy  a ustryackicgo, czyniące  zailosc _ dawno 
irż s tawianym ze strony ruskiej żądaniom, a miano­

wicie utworzenia sam odzie lnego  uniwersytetu rus- 
kieąo. 1’ rctensyc ruskie  do .samodzielnego uniwer- 
-■■Jtctn mają  być obecnie uznane i zapow iedzian e 
.-pełnienie tego życzenia w  niedalekiej przy- 
-Zl2*ci.

D zium ik „TVr .Morgen““ lodaje od siebie, że 
m lyhy pfidnbne rozporządzenie  w  chw ili  obecnej 
laktyc/nif  zostało w ydane, to należalijby je  inter- 
pri tować w  trn sposób, że lir. Bienertb zam ierza  
w czasie w y b o r ó w  p o zy s k iw a ć  dla siebie  stronnic­
twa, w t\m wy nadku  o ryle, że s j iod ziew ałby  się, 
i/  po poilnhtiein rozstrzygnięciu w  miejsce ra d y k a ­
łów ruskich w esz lib y  do izby poselskiej um ia rk o w a ­
l i ; 1 elementy ruskib*
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T a k  brzmi inform acya rzeczo n eg o  dziennika. 
„ S ło w o  Po lsk ie"  od siebie dodaje: „Po gło ski  p odo­
bne krążą także po L w o w ie ,  p uszczone widocznie  
d la  c e ló w  w y b o r c zy c h .  W ia d o m o  nam z autenty­
cznego  źródła, że p o gło ski  te są zupełnie  mylne.

S p r a w a  uniwersytetu ruskiego, a w zg lędn ie  
o sobnego studyum ru skiego  w  Galicyi, może być 
z ałatw iona ty lko  w  porozum ieniu z rep rezentacyą  
polską. P ro w a d z o n e  w tej sp ra w ie  p ertraktacye  
m ia ły  na ce lu  p rzed ew szy stk iem  ustalenie p o lsk ie­
go charakteru  uniwersytetu lw o w s k ie g o  za pom ocą 
ustaw y lub ce sa rsk iego  rozporządzenia. G d y  zaś 
uusini zażądali  rów nocześnie  utw orzenia  osobnego 
studyum w y w k e g o  ruskiego, p ertraktacye  zostały  
p rz erw a n e  i nie zostały dotycbi /a--. na n o w o  pod-

te*-*.-a w w -.n ; .tta*

S . p. Stan .staw  W om ela,

W  s o b o tę  r a n o  zm arł  w o L w o w i e  w 
c z te rd z ie sty m  trzec im  ro k u  ż y c ia ,  S t a n i s ł a w  
W o m e l a .  N a z w i s k o  to, g ł o ś n e  p rz e d  kilku jesz -  
c/.“  la ty  u w s z y s t k i c h ,  w  c z a s a c h  o s ta t n ic h  o- 
t o c z o n e  b y ło  o g r o m n y m  sza cu n k ie m  w  l w o w ­
skim  ś w ic c ie  l i terack im  L a r t y s t y c z n y m .  R yl to 
l iterat  i d z ie n n ik a r z ,  k r y ty k  t e a t r a l n y  i k r y ty k  
sztuki, j e d n a  z n a j c i e k a w s z y c h  u t n y s ło w o ś c i  n a  
h o r y z o n c i e  l i terack im .

S t a n i s ł a w  W o m e l a ,  ch o c ia ż  s am  ż a d n ej  
nie  n a p is a ł  ks ią żk i ,  je d n a k ż e  p a t r o n o w a !  n ie je ­
d n ej  z ty c h ,  k tó re  w  la ta c h  o sta tn ich  u k a z y ­
w a ł y  się  z. h a ła s e m , b u d zą c  p o le m iki  i d y s k u -  
s v e .  W o m e l a  by l  o jcem  c h r z e s t n y m  t e g o  l i t e ­
r a c k i e g o  d z iw o l ą g a ,  k t ó r y  u k azał  się w  P o ls c e  
po d  m ianem  „p 'a lubizm u“ , a p iz y n a j m n i e j  on 
g o  s w o j ą  o s ian ia l  p o w a g ą .  P o w a g ę  z a ś  w  r z e ­
czach  l i teratu ry  i sztuki mial W o m e l a  w ie lk ą  
S z a n o w a n o  w  nim n ie p r z e c ię t n y  ta le n t ,  c e n i o ­
n o  w  nim s z c z e r o ś ć  i z a p a l .  P r z e k o n a n y  o s łu ­
s zn o ś c i  s w e g o  z d a n ia ,  um iał j e j  bro n ić ;  b r o ­
nił je j  też  z a p a l c z y w ie ,  z n i e s ł y c h a n ą  siłą  i do- 
s a d n o ś c ią  a r g u m e n t a c y i ,  do  c z e g o  mu ś w ie t n ie  
by ł  p o m o c n y  s t y l  ż y w y  . b a r w n y ,  s ł o w o  ostre,  
c iioć n i e w y s z u k a n e .  W o m e l a  całe  ż y c ie  nie  z n o ­
sił b a n a ln o ś c i  i p ła s k ie g o  g ł u p s t w a  i ca łe  ż y ­
cie  w a l c z y ł  p r z e c iw k o  tej s tra sz n e j  sp ółce . W a l -  
e zv ł  b e z w z g lę d n ie  i ze  skutk iem . J o g o  k r y ty k i  
te a tra ln e  w  p ism a ch  l w o w s k i c h  i s p r a w o z d a n i a  
z w y s t a w  m a la r sk ic h  b y ł y  z n a k o m ite ,  u jm ujące  
s w o im  s zc ze rz e  g w a ł t o w n y m  to n e m  c z ło w ie k a ,  
k t ó r y  b e z in te r e s o w n ie  w  imię sztuk t y lk o  w a l ­
c z ą c ,  ud e rza ł  j a k  ta r a n e m  w  inur ch iń sk i  k o ­
m u n a ł ó w ,  s z t u c z n y c h  p o w a g ,  a r t y s t y c z n e j  b la ­
g i .  M ia ło  się  w ra że n ie ,  ż e  c z ło w ie k ,  k t ó r y  r z e ­
c z y  te p isa ł  —  c ie rp ia ł  d o tk l iw ie ,  j a k b y  to  b y ­
ła  j e g o  o s o b is t a  s p r a w a ,  c ie rp ia ł  d la te g o ,  że 
k to ś  n a p is a ł  p o d łe  s z tu c z y d ło ,  a lb o  w y m a l o w a ł  
p o d ł y  o b ra z.

B y ł  to s z la c h e t n y  f a n a ty k  s w o j e g o  z a w o ­
du. W  m a ły m  lw o w s k i m  ś w ia t k u  l i te r a ck im  u- 
w a ż a n o  g o  za  „ w i e c z n e g o  r c w o i u c y o n i s t ę " ,  k t ó ­
r e g o  b a rd z o  czcić  n a le ż y .  N i e p o k o n a n y  w  dy- 
s l  u s y i  i b e z w g l ę d n y ,  p r z e j m o w a ł  s tra c h e m  m ło ­
d y c h ,  w a l c z y ł  z e  s tarym i,

C z a s ,  k ie d y  w y s t ę p o w a ł  p ub liczn ie  j a k o  
p u b l ic y s ta ,  b y l  j e g o  n a jś w ie t n ie js z y m  o k res em . 
N i e s p o ż y t y  jo g o ,  n i e o k ie ł z n a n y  t e m p e r a m e n t  p o ­
c z ę ła  p ę ta ć  c h o r o b a .  U c iek a ł  przed  nią na d ł u ­
g i  p o b y t  do  M o n a c h iu m , g d z i e  s z y b k o  u ją ł  s o ­
bie s f e r y  m a la rsk ie  n iem ieckie ,  u c ie ka ł  na C a -  
p ri,  g d z i e  w  g n u ś n ą  a r t y s t y c z n ą  k o lo n ię  w n ió s ł  
t r o c n ę  ż y c ia .  D o  d z iś  w s p o m in a ją  n a  w ło s k ie j  
w y s e p c e  im ię  W o n ie l i  z s za cu n k ie m . W  z a c i ­
s z n e j  t a w e r n ie  z w id o k ie m  na W e z u w i u s z ,  
W o m e l a  s ta c z a ł  g w a ł t o w n e  b a ta l ie  n a  te m a t  
sztuki;  s łuchali  g o  w ło s i ,  n ie m cy ,  fra n c u zi  i r o  
s y a r ń e .  S t a ł  się tam  o s o b is to ś c ią  p o p u la r n ą ,  o 
k tó re j  w ie d z ia n o ,  że  nie p r z e b a c z y  n iczem u , co  
s ię  c h c e  p r z e m y c ić  c h y łk ie m , co  ma w  s o b ie  
z a r o d e k  b la g i  i s z tu c zn o śc i .

T ą  s a m ą  p o p u la r n o ś c ią  c ie s z y ł  s ię  i w e  
L w o w i e .  L u b i a n y  p o w s z e c h u i e ,  s z a n o w a n y  i 
p r z e z  p r z e c i w n ik ó w  id e o w y c h ,  k t ó r y c h  mial 
w ie lu ,  o t o c z o n y  z a w s z e  g i o i n a d k ą  m ło d y c h ,  
t w o r z ą c y c h  j e g o  „ s z k o ł ę " ,  W o m e l a  s z e rz y ł  s w o  
je  śm ia łe  w y z n a n ie  w i a r y .

N a  d n ie  t e g o  w s z y s t k i e g o  b y ł  j e d n a k ż e  
g lu c l iy  z a w ó d ;  W o m e l a  czul, że  sw o im  w i e l ­
kim ta le n te m  nie  z a s z e d ł  d a le k o ,  sam  n ie t w ó r -  
c z y .  Z d a j e  się, że to  b y ła  t r a g e d y a  j e g c  ż yc ia .  
M a ł o  k to  7. mło d s ze j  g e n e r a c y i  P o l s k i  p iszą ce j  
mial ty le  co  o n  w a r u n k ó w  n a  t w ó r c ę  w  n ie ­
byłe  ja k im  s ty lu ,  a  j e d n a k  W o m e l a  p o zo s ta ł  
d o  śm ierci  t y lk o  w y r o b n ik ie m  literack im . Z a l  b y ło  
p a tr ze ć  n a  te p o k ła d y  w i e d z y  i ta le n tu  m a r n u ­
ją c e  się w  s tra sz n e j  o rc e  c o d z ie n n e j ,  w  p r a c y  
n a  k a w a łe k  ch le b a ,  k t ó r e g o  n ie r a z  b ra k ło  temu 
s zc ze re m u  c z ł o w i e k o w i .  I o to  z w y k ł y m  w  P o l ­
sce  t ry b e m , S t a n i s ł a w  W o m e l a  m u sia ł  z  r o z p a ­
c z y  t łó m a c z y ć  p o w ie ś c id ła  p o d r ó ż n ic z e  K a r o l a  
M a y a .  Ż a d e n  z m ło d o c ia n y c h  j e g o  c z y t e l n i k ó w  
nie w ie ,  że n a  p rz e k ła d z ie  t y c h  r o m a n s id e ł  
m a r n o w a ł  s w o j e  siły W o m e l a ,  nie  m o g ą c  śię  
w y ż y w i ć  in aczej .

Praw ił; .  g o  c h o r o b a ,  n ę k a ła  g o  na r o ­
z m aite  s p o s o b y .  O g r o m n y  t e m p e r a m e n t  i siła, 
b o r y k a ł y  się z c h o r o b ą  c z a s  d łu g i .  W o m e l a ,  
ju ż  do  o s ta t k a  n ią  w y c ie ń c z o n y ,  śm ierte ln ie  
b la d y ,  z n u ż o n y  lecz  c i e r ę l i w y ,  n i e d a w n o  j e s z ­
cze  s ied z ia ł  w  tea trz e  n a  k t ó r e jś  z  p re m ier ,  
a b y  n a p is a ć  s p r a w o z d a n ie  d o  „ G o ń c a " ,  k t ó r y  
g o  p r z y g a r n ą ł .  M a rz y ł  w c ią ż  o  k s ią ż c e  w ła s n e j ;  
w c ią ż  m ó w ił  o tern, co  s t w o r z y  i n ap isze .  
W ś r ó d  ro je ń  tj-ch— tłó m a c z y ł .  P r z e ł o ż y ł  M a e -  
tcr l in ck a  „ P i ę k n o  w e w n ę t r z n e " ,  p rz e ło ż jd  „ H e p -  
t a m e r o n "  i w’ c ią ż  t łó m a c z y ł  o lb r z y m ie  to m y  
M a y a ,  k t ó r y c h  s p o ls z c z y ł  t r z y n a ś c ie .

W  tece  c h o w a ł  n o w e l e  i w i e r s z e ,  w  d u s z y  
c h o w a ł  p o m y s ł y  i p la n y .  Z a b r a ł  ich z e  s o b ą  p e ł ­
n ą  d u sz ę ,  u n r c r a ją c .  Ś m ie r ć  j e g o  w y w o ł a ł a  
w ie lk ie  w ra ż e n ie ;  ża l  o g ó l n y  u ró sł  n a d  j e g o  
trumną; c o r a z  m niej  ta ta ch  j a k  011 s z c z e r y c h  
l a n a t y k ó w ,  c o ra z  w ię ce j  w  sz tu c e  ludzi k o ra p ro -  
m is o w y c n .

Z y c i e  miał n ie p o m i e r n i e  ciężkie;  m o że  żal 
p o w s z e c h n y ,  k t ó r y  g o  d o  g r o b u  o d p r o w a d z i ł ,  
z a p ła c i  mu c h o ć  w  c z ę ś c i  tę k rzy w ’ dę, k tó rą  
mu ż y c ie  w y r z ą d z i ło . . .

N ie c h  s p o c z y w a  w  s p o k o ju .

Z  prasy rosyjskiej.
„ N o w o j e  W i c m i a "  p o s ia ło  „ d e l e g a t a "  na  

„ki sy  z a c h o d n i e "  d la  z b a d a n ia ,  czem  b ędzie  
n o w e  z i r m s t w ó  d la  t y c h  k r e s ó w .  D e l e g a t  p o ­
je c h a ł  d o  M iń s k a  i s k o  i s t a t o w a ł ,  że

„P o lacy  w  Mińsku puszczają  do ra d y  iniej- 
.'■eiej tylko takich radnych rosyan, k tó rzy  zupełnie  
nie są niebezpieczni dla polskiej gospodarki. W  
ich ręku znajdują się w szystk ie  T - w a  'o ln ic z e  w  
kraju, które w ła ś c iw ie  są klubam i politycznym i, p o ­
siadającym i dużo pieniędzy i cz łon kó w . Prow odv- 
ro w ic  tych k lu b ó w  znajdują sposoby  stosowania 
swej polityki naw et w  dziedzinie agr. nomii. Miń­
skie np. T  w o  w szystkie  m as/yny rolnicze i narzę

dziu s p ro w a d za  z K r a k o w a  i L w o w a , jak k o lw ie k  fa­
b ry k i  rosyjskie  z  sąsiednich gubernii składają od- 
d a w n a  daleko  dogodniejsze oferty

„W s zy s tk ie  z aw o d y  w oln e  są w  ręku p o la ­
k ó w  a l b ) żydów .

„ W  ten sposób nowo1 z iem stw o jest jedyną 
p lacó w ką , na której ludność rosyjska m oże w y w a l ­
c z y ć  przynależne sobie znaczenie".

Z a p r a w d ę ,  d la  s t w ie r d z e n ia  t e g o  fak tu  i 
d la  n a p is a n ia  p a r u  p o w y ż s z y c h  d o n o s ó w  m o ż ­
n a  b y ło  z  P e t e r s b u r g a  z u p e łn ie  nie w y je ż d ż a ć .

W  t a j e m n i c y  g a b in e t ó w  d y p lo m aty -czn y ch  
to c z ą  się  o b e c n ie  j a k i e ś  r o k o w a n i u  p o m ię d z y  
R o s y ą  a  N ie m cam i.

„ U t r ą  R o s s i i "  z a z n a c z a ,  że

„Kr; t pogłoski, i/ ro k o w a  ńa nieco się za 
trzym ały, z po w o du postawienia przez  K o sy ę  j a ­
kichś n o w y c h  żądań o „charakterze  zasadniczym". 
Krążą pogłoski, że rjiem ey w o g ó le  w y k a z a ły  brak 
p o w o ln ości  d la  żądań rosyjskich i na w sze lk ie  .spo 

oby starają nią przeciągn ąć ro k o w ania  w  nadziei, 
że K o sya  nie dziś, to jutro, może się p okłócić  osta 
tecznic z Chinami, a w te d y  będzie  m usiała  zrazy  
g n o w a ć  z w szelk ich żądań i poczynić ustępstwa. 
Co eto treści sam ych rokow ań w iadom o bardzo m a ­
ło  i to tylko z informacyi prasy zagranicznej; mają o 
ne dotyczyć  p rzedew szystk iem  podziału s le r y  w p ty  
w  6 w  w  P e rs y  i, rosyjskich koncesyi ko le jo w ych  w 
tym kr?|u i w reszc ie  tego k a w a łk a  koiei bag ladz 
kiej, który  łą czy  g łó w n ą  linię z zatoką persk

„ U t r o  R o s s i i "  o b a w i a  s ię ,  a ż e b y  z  tych  
r o k c w a ń  n ie  w y n ik ł o  z n o w u  ja k ic h  n ie p r z y je m ­
n yc h  n ie s p o d z ia n e k ,  w o b e c  z n a n y c h  ju ż  n i e z ­
b y t  u d a t n y c h  d e b iu t ó w  d y p l o m a c y i  ro s y js k ie j  
n a  tern polu.

Jak  w i a d o m o  S t o iy p in  w  s w o je j  m o w ie  
p o w o ł y w a ł  s ię  na  to, że i G la d s t o n e  uciekał  się 
d o  ś r o d k ó w  n a d z w y c z a j n y c h  p r z y  w  w d aw an iu  
p r a w  i n ikt j a k o b y  nie  mial m u t e g o  z a  zle .

W  k w e s t y  i tej z a b ie r a  w  „ R i c c z i "  g lo s  
p. N a b o k o w  i o p o w i a d a  o ty m  w y p a d k u ,  n a  
k t ó r y  się  p o w o ł u j e  p re m ier .  C h o d z i ło  tu o 
p r a k t y k o w a n e  w  A n g l i i  s p r z e d a w a n i e  p o sa d .

„Bill, w y d a n y  jeszcze  przez Jerzego Ul, zniósł 
sp rzedaw an ie  posad w e  w szystk ich  dykasteryach, 
prócz w ojsko w ej,  z a r e z e r w o w a w s z y  dla korony 
p raw o  dyskrecyjne  zach ow ania  tego z w y c z a j"  w  
armii, jeżeli  korona uzna to za stosowne. Z a ra z  
poiern w arrant (dekret 1 kró lew sk i  usankeyonow ał i 
u reg u lo w a ł  k w es ty ę  sp rzedaw an ia  posad w  armii.

„ W o b e c  w ie lk ich  nadużyć, które p o w sta ły  z 
powodu tego z w y cz a ju  Gladstone z d e cy d o w a ł  się 
w  1871 r. na postawienie  projektu zniesienia go. 
Mogło to by ć  załatw ione na m o cy  w ła d z y  samej 
korony, zgodnie z b illem  J erzego  III.

„ A l e  w o b e c  konieczności zapłacenia  o dszk o ­
d o w ań  oficerom, którzy  poskładali pieniądze, p o ­
trzebna by ła  uch w ała  odnośna izby gmin. Dlatego 
to rząd uznał za najprostsze znieść sp rzedaw an ie  
posad w  armii zap um ocą  billu. B il l  p rzeszedł przez 
zbę niższą, ale ug rząz ł  w  w yższe j.  W t e d y  Glad- 

stonr uciekł  się do  środka, który  od początku był 
w  ręku korony i dekret, znoszący sp rzedaw an ie  po­
sad, zosts ł w y d a n y  natychmiast.

„Nikt w  tym w y p a d k u  nie o ska rżył  Gladsto- 
u zniew ażenie  izby w y ż s ze j  —  m ó w i Stołypin. 

Nie jest to zgodne i  praw dą. Postępow anie  Glad- 
stone’a w y w o ł a ł o  ż y w e  niezadow olenie  w łaśnie  
dlatego, że w  niem, jak  m ó w ił  Disraeli, widziano 
„b ezw styd n y  spisek gabinetu p rz e c iw k o  Izbie lo r­
dó w ".  S tron nicy  Gladstóne’a dowodzili,  że w y d a ­
nie dekret ' należało ca łko w ic ie  do kom petencyi k o ­
rony, ale i oni musieli przyznać, że  postępow anie 
p ierw s z eg o  ministra by ło  „nieładne". T a k  w łaśnie  
w yraz i ł  się znany historyk Freetnan.

„Inni w yp ow iadali  się jeszcze  ostrzej, a jak 
stw ierdza  John M orley  w yd an ie  k r ó lew s k ieg o  d e ­
kretu by ło  laktem, który w p ły n ą ł  decydująco  na 
zmniejszenie się popularności  gabinetu G Iadstonc’a “ .

Z d a j e  się  w ię c ,  ż e  p. S t o ł y p i n  n ie d o ś ć  u- 
d a t n y  p r z y k ła d  w y b r a ł  d l a  s w e j  o b r o n y .

P .  S z o lp .  w  „ K i j o w s k i e j  M y ś l i "  o m a w i a  
k w e s t y ę  udzia łu  p o l a k ó w  w  n o w e m  z ie m s tw ie ,  
u z n a ją c  z a  s łu s zn e  n a s z e  s t a n o w is k o  w  tej 
s p r a w ie .  P .  S z o l p  u w a ż a  u dzia ł  p o la k ó w  w  
z ie m s t w ie  z a  n i e z b ę d n y  je s z c z e  i z n a s t ę p u ją ­
c y c h  w z g lę d ó w :

„Liczba radnych polskiej k u r v ; w  różnych 
p o w ia to w y ch  zgrom adzeniach ziertfśkich w ah a  się 
p o m ięd zy  10 a  20 procefctafni, ł y k o  w  gub. mohy- 
lówskle j  i naddnieprzańskich pow iatach  gub. k i ­
jowskiej procent ten jest niższy. Przecię tn ie  na 35 
radnych p rz y p a d a  5 p olaków . P r z y  zdolnościach i 
przyzw ycza jen iu  p o la k ó w  dp p ra cy  społecznej i  ta­
ka n iew ielka  gru p a  bądź co  bądź stanowi p ew n ą  
silę. Przypuszczen ie ,  że w s z y s c y  radni z  1 ku ryi  
(rosyjskiej)  będą n acyana listami, lub też zbliżon y­
mi du nich, n iep rzych yln ie  wzgfeUem  p o ia k ó w  u 
sposobionymi, nie jest uzasadnione. SI ład będzie  
dość ró żn obarw n y i naturalnie w  rezultacie, radni 
rosyanie  podzielą  się na d w ie  grupy: umiarkowa- 
nfe-portępową, ziemską, stawiającą sobie za zadanie  
rozwój kulturalny kraju i dobre  stosunki zc w s z y s t ­
kiemu narodowościam i, i nacyonalistyczuą o tenden- 
cy a c h  rusyfikaCyjnych. Radni od gmin w iejskich 
przypu szczaln ie  będą stanowili gru p ę  samodzielną, 
jeśli takie zróżn iczkow an ie  nie nastąpi na o b e c ­
nych przyśpieszonych  w y b  irach, to nieuniknionem 
jest to w  przyszłości. Jeżeli radni p o la cy  n ielylko 
D ;dą za jm o w ali  stanowisko o b ro n y  s w y c h  intere­
s ó w  go sp o darczych , lecz  pójdą ręka  w  rękę  z l e p ­
szą częścią  radn ych rosyj ikich w  sp ra w ie  kultural­
nego podnie: icnia m asy w łościańskiej, a p rzede- 
w szyt tkiem je; oświaty, to na tym  gruncie  może się 
s fo r m o w a ć  ta siła ziemska, przed  którą ustąpią 
w sz y s t l  ic usiłowania, dążące do zamienienia now ych 
instytucyi z iemskich w  gniazdo nacyonalizmu. Jed­
nak trzeba przyznać, że takich sił brak dotychczas 
K rajo w i Zacnodniem u. O  ile p o lscy  w łaśc ic ie le  
z iem scy  zechcą b y ć  takimi ziemcam. jakimi byli 
daw m ej ro sy jscy  p ra co w n icy  ziemscy, o tem na ra ­
zie m ó w ić  nie m o żem y dlatego, że  sysiem  kuryal- 
ny nie p ro w adzi  do takiego zjednoczenia. S ądzim y 
jednak, że  p alą cy ,  jak o  realni p o litycy  zrozumieją, 
że w  p rzyszłości  z iem stwo Zacho dn ie  oowinno się 
rozw ijać  nietylko w  kierunku ró w n ości w szystk ich  
naronowosci, lecz  jeszcze  bardziej w  sensie jego  
demokrt tyzacyi i że zajm ow ana p rzez  nich pozy- 
cya  będzie  obliczana na wspólna pracę  z w ło ś c ia ­
nami i innymi dem okratycznym i żyw iołam i ziem- 
stwa.
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O owieczki.
L w o w s k a  „ G a z e t a  K o ś c i e l n a "  z a m ie ś c i ła  

n i e d a w n o  d o ś ć  s e n s a c y j n ą  w i a d o m o ś ć  o tern, 
że p o m ię d z y  d u c h o w i e ń s t w e m  k a t o łic k ie m  a 
b is k u p a m i s t a r o o b r z ę d o w c a m i  w  R o s y i  toczą 
s ię  o b e c n ie  r o k o w a n i a  w  s p r a w ie  p r z y łą c z e n ia  
się s t a r o o b r z ę d o w c ó w  r o s y j s k ic h  d o  k o ś c io ła  
k a t o l ic k ie g o .  „ G a z e t a  K o ś c i e l n a "  w y r a z i ł a  j u ż  
n a w e t  z  t e g o  p o w o d u  ra d o ś ć ,  z a z n a c z a j ą c ,  iż 
k o ś c ió ł  m o l e  w  te n  s p o s ó b  z y s k a ć  o d r a z a  1 0 —  
T2 m i l io n ó w  o w ie c z e k .

W i a d o m o ś ć  tę p o d c h w y c i ł y  n a t y c h m ia s t  
p ism a  r o s y j s k i e  t e g o  ty p u ,  co  „ N o w o j e  W r e -  
m ia*  i „ S w i e t " .  „ N o w o j e  W r e m i a "  z r o b i ło  z 
te g o  o d r a z a  w ie lk ą  „ in t r y g ę "  i z a z n a c z y ł o ,  że 
w  t y c h  p o g ł o s k a c h  n ie m a  nic n i e p r a w d o p o ­
d o b n e g o ,  ż e  n ie w ą t p l iw ą  je s t  r z e c z ą ,  iż s t a r o ­
o b r z ę d o w c y  m o s k i e w s c y  p r o w a d z ą  ja k ie ś  p e r ­
t r a k t a c j a  7. jez u ita m i.

N i c y o n i l i s t y c ż f f y  z a ś  „ S w i e l "  ro z d z ie r a  
s z a t y  i w o ł a  w ie lk im  g ło s e m :  „ N ie  w i e r z y m y ,
a ż e b y  snę m o g ło  w y d a r z y ć  p o d o b n e  'n ie s z c zę ­
ście.  N i e g o d n i  b isku p i  s t a r o o b r z ę d o w i ,  je s z c z e  
n ie g o d n ie js z a  i n t e l i g e n c j a  s t a r o o b r z ę d o w a  
( „ S w i e t "  m a  n a  m y ś l i  A b r i k o s o w ó w ,  R ia b u -  
s z y ń s k ic h ,  M o r o z o w ó w  i in.), i n te l ig e n e y a  zde- 
g e n e r o w a n y c h  p lu t o k r a t ó w ,  m o d e r n i s t ó w  i „ e s t e ­

t ó w " ,  nic1 w i e r z ą c y c h  a n i  w  B o g a ,  ani w  d y a -  
bła, b y n a jm n ie j  n ie  re p re z e n tu je  s t a r o w ie r -  
s t w a . . . "

R e p r e z e n t u j e  z a ś  s t a r o o b r z ę d o w c ó w  z  n a ­
d a n e g o  s o b ie  s a m e m u  m a n d a tu  „ Ś w i e t " . I z a ­
p e w n ia  w s z y s tk ic h ,  w  a r t y k u le  p e łn y m  p o ła ja -  
n e k  i w y z w i s k ,  ż e  s t a r o o b r z ę d o w c y  n i g d y  „ p o d  
k o m e n d ę "  j e z u i t ó w  n ie  p ó jd ą  „ K a t o l i c k ie  w i lk i  
— p o w i a d a — n ie  z n a ją  zu p e łn ie  d u s z y  r o s y a -  
n in a . . ."

C h a r a k t e r y s t y c z n y  j e s t  ten  fei w o r  ś w i ­
s t k ó w  r e a k c y j n y c h ,  z a n i e p o k o j o n y c h ,  „ losem  
.12  m i l io n ó w  o w ie c z e k ! "

H i s t o r y a  o b s t r u k c j i ,
N i e d a w n o  u k a z a ła  s ie  k s ią ż k a  d o k t o r a  

p r a w  f l s w a l d a  K o l ld r a  pod ty n u en i  „ D ie  OI>- 
s t r u e t io n " .  D r. K o l l e r  n a z w a ł  s w o j ą  p ra cę ,  
w ys ła n ą  w Z y r y c h l i ,  s tu d y m n  p o r ó w n a w c z e g o  
p r a w a  p a r la m e n t a r n e g o .

1 ' i e r w s z y  ra z  ten  o b j a w  tech n ik i  p a r l a ­
m entarn i  j, k t ó r y  n o s i  iniaiio o b s tn ik e y i ,  p o j a ­
w ił  s ię  w a n g ie ls k ie j  Izbie  gm in  d n ia  2 t  ksto-  
p a d a  1643 ro k u -  ChodziiO  w t e d y  o u c h w a l e ­
nie  r c m o n s t r a c y i  p r z e c iw k o  k r ó l o w i  K a r o l o w i  
f. R o z p r a w y  z a c z ę t y  się  o g o d z in ie  3 po  p o ­
łudniu  i t r w a ł y  aż d o  ś w itu  dn ia  22  K sto p a p a.  
D o p ie r o  o ty m  c z a s ie ,  g d y  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  
iz b y  b y l i  w y g ł o d z e n i  ( w ó w c z a s  w  p a r la m e n c ie  
a n g ie ls k im  bufet nie  istn ia ll ,  o b s l r u k c y a  u s ta la  
i r e m o n s t r a c y ę  u c h w a lo n o .  D r u g i  ra> obstru- 
k e y a  w  izbie  g m in  w y b u c h ł a  d o p ie r o  po  T30 
la ta ch ,  a m ia n o w ic ie  1 2 - g o  m a r c a  3 77 t ro k u . 
C h o d z i ło  o j a w n o ś ć  o b ra d  Iz b y  g m in .  W e d ł u g  
t r a d y c y i  o b r a d y  b y ł y  p o u fn e . T y m c z a s e m  w y ­
d a w c y  s ze ś c iu  g a z e t  p r z y n ie ś l i  s p r a w o z d a n i a  
z p o s ie d z e ń .  W i ę k s z o ś ć  Izby g m in  ch c ia ła  s k a ­
z a ć  ś m ia łk ó w  n a  k a r y  b a r d z o  d o t k l iw e .  M n ie j­
s z o ś ć  n a to m ia st  u s i ło w a ła  z p o m o c ą  g ł o s o w a ń  
im ie n n y c n  n ie  d o p u ś c ić  d o  u c h w a ły .  T a  ob- 
s t r u k e y a  t r w a ł a  k i lk a  p o s ie d z e ń ,  aż  w r e s z c ie  
u leg ła .  W i n o w a j c ó w  w t r ą c o n o  d o  w ięz ien ia .

W  w i t k u  X I X  o b s tr u k e y e  p o w t a r z a ł y  się 
c o r a z  c z ę ś c ie j ,  aż w r e s z c ie  i r l a n d c z y c y  p o d  w o ­
d z ą  K a r o l a  P a r n e l la  w  1 8 7 7  r o k u  ro z p o c z ę l i  
o b s tr u k c y ę ,  k t ó r a  u n ie r u c h o m iła  c a łą  m a s z y n ę  
p r a w o d a w c z ą  iz b y  g m in .  D o p i e r o  w  r8 8 o  r o ­
k u  rz ą d  angielski, z d e c y d o w a ł  s ię  n a  r o z p o c z ę ­
cie w a lk i  z o b s tr u k c y ą  i po c a ły m  s z e r e g u  k r o ­
k ó w  p r z y g o t o w a w c z y c h  z d o ła ł  p r z e p r o w a d z i ć  w  
18 82  r o k u  p ie r w s z e  z a o s t r z e n ie  r e g u la m in u  
o b ra d .  P o t e m  k o le jn o  r o z m a ite  g a b i n e t y  z a o ­
st r z a  łj '  t e n ż e  r e g u la m in ,  aż  w r e s z c ie  w  19 02 
r o k u  u c h w a l o n o  tak  ostre  i śc is łe  p o s t a n o w i e ­
n ia , że  o  d łu ż s ze j  o b s tr u k c y i  od  tej p o r y  w  iz ­
bie  g in in  n ie  m o ż n a  n a w e t  i m y ś le ć .

B a r d z o  p o g l ą d o w y  j e s t  w y w ó d  a u to ra ,  t y ­
c z ą c y  się s t o s u n k ó w  p a r l a m e n t a r n y c h  a u s tr y a c -  
kich. P o k a z u j e  ón, ]ak s t o p n i o w o  w  iz b ie  p o ­
selsk ie j  p a r la m e n t u  a u s t r y a e k i e g o  z  o p o z y c y i  
r o z w i j a ł a  s ię  o b s tr u k c y ą ,  te m  b a rd z ie j ,  że r e g u ­
la m in  o b ra d  z 1 8 7 5  r o k u  s łu ż y  d o  o b r o n j ’ 
m n ie js z o ś c i ,  a  j e s t  p r a w d z i w y m  b iczem  d la  w i ę ­
k s z o ś c i .  O p o z y c y a  c z e s k a  w  1 8 9 5  ro k u  c h w y ­
ciła  się  te d y  o b s tr u k c y i  d la te g o ,  że u m y s ły  w 
p a r la m e n c i e  a u s tr y a c k im  ju ż  się  z u p ełn ie  o s w o ­
i ły  z  t ę g o  r o d z a ju  w a lk ą .  W ó w c z a s  o b s tr u k c y ą  
czechójw i a n t y s e m i t ó w  w i e d e ń s k ic h  p r z e c iw k o  
re fo rm ie  p o d a t k o w e j  l ic z y ła  60 g ł o s ó w ;  t y c h  bo 
o b s t r u k e y o n is t ó w  w a l c z y ł o  z  p o w o d z e n i e m  p r z e ­
c iw k o  306' p o s ło m  w ię k s z o ś c i .  U s t a w y  p o d a t ­
k o w e j  n ie  u c h w a l o n o .  D r u g i  r a z  z w ie lk ie m  

spow oazeruipn w y b u c h ł a  o b s t r u k c y ą  j a w n a —  
ty m  r a z e m  n ie m ie c k a — z a  g a b in e t u  hr, B a d e n ie -  

ig o  w  1897 ro k u . H r .  B a d a n i  upadł.  T i z e c i  
T nz  o b s t r u k c j a  —  r ó w n ie ż  n iem ie cka  —  o b a l i ­
ła  hr. T h u n a .  C ic h a  o b s t r u k c y ą  c z c s k o - p o 's k a  
p o d  k o n i e c  1 8 9 9  r o k u  z m u s i ła  d o  u s tą p ie n ia  
hr. C L a r y ’c g o .  W  t o k u  19 0 0  dr . K u e r b e r  n a  
h a ła ś l iw ą  o b s t r u k c y ę  c z e s k ą  o d p o w ie d z ia ł  r o z ­
w ią z a n ie m  K b y  p o se ls k ie j .  A l e  w r e s z c ie  po 
długie j m e c h a n ic z n e j  o b s tr u k c y i  c z e c h ó w  padł 
ic h  o f ia r ą  3 1  g r u d n ia  19 0 4  ro k u .

T a  d a t a  t w o r z y ł a  a ż  d o  o s ta t n ic h  c z a s ó w  
k a m ie ń  m i l o w y  w  d z ie ja c h  o b s t r u k c y i  p a r la ­
m entu a u s tr y a e k ie g o .  U p r a w i a ł y  j ą  fra k e y e  
d r o b n ie js z e  i to  t y lk o  c h w i l o w o .  G d y  w  g r u ­
dn iu  19 0 9  ro k u  U n ia  s ło w i a ń s k a  z e r w a ł a  się  
d o  o b s tr u k c y i ,  s a m a  cz en ip ręd ze j  p o ło ż jd a  je j  
k r e s ,  p r o p o n u ją c  1 z g a d z a j ą c  s ię  n a  z a o s t r z e n ie  
re g u la m in u .

D r .  K o l l e r  p rz e c h o d z i  k o l e jn o  d z ie je  w s z y ­
stk ich  p a r l a m e n t ó w  w y b i t n i e j s z y c h ,  p o n i e w a ż  
o b s t r u k c y ą  n ib y  f i ło k s era ,  k o l e jn o  w ż e r a ł a  się  
w  o r g a n i z m  w s z y s t k ic h  p a r l a m e n t ó w .  W s z ę ­
d z ie  a to l i— ku w s t y d o w i  A u ś t r y i — p a r jł im en ty  
u m ia ły  s o b ie  lep ie j  p o r a d z ić  z o b s tr u k c y ą ,  niż 
p a r la m e n t  a u s tr y a c k i .

i h ę m ę m n W m %

Chybiony efekt.

C z y te ln ic y  nasi p rzypom in ają  sobie zap ew n e  
jeden  2 tysiącznych  paszkszilów, rzu co n y ch  na nas 
z p o w o d u  jak o b y  „przez  żarty"  zam o rdo w ania  w i e ­
śniaka przez pana —- polaka. YV swuim czasie pi- 
sa l iśm j o tej napaści p rasy  czarnosecinnej, odrazu 
zaznaczając, że niema tam w  oświetleniu s p ra w y  
ani s ło w a  p r a w d y

E p ilo g  rz e czo n eg o  faktu zabójstw a ro zeg ra ł  
się w łaśn ie  przed  m o hylo w sk im  sądem o k ręg o w y m , 
stw ierdzając  po raz setny i w  sp osób b ardzo  doku­
mentalny, ja k  da!ece  stale i system atycznie  kłamie 
i sp otw arza  nas ta o w a  pseudo-p-asa, reprezenfo- 
waaa w  najjaskraw szym  stylu p rzez  „Minskoje 
S ło w o " .

W  interpretacyi  rzeczo n eg o  „pism a", w  arty­
ku le  p. t. „Pod ucisk “m polskim ", s p ra w a  p rzed ­
staw ia sie tak:

Pan B ie rn a ck 1’ plenipotent hrabiny C zerny- 
sze w -B ezo b ra 7o w , „po dobrej ko la cy i  i w yp ic iu " ,  
pojechał w  to w a rzy stw ie  do lasu na spacer, w  g r u ­
dniu 1910 r.

K ie d y  sanie p. B. z ró w n a ły  się z w o ze m  spo- 
kojńie ja d ą ce g o  włościanina, jeder. z to w a rz y sz ó w  
pana B. k r zy s u ą ł  z dalszych >ańt „zobacz j. an co 
ten ch ło p  w iezie" .  Na to p. B. mial kazać w ło ś c ia ­
ninowi wyprzęga<; konia, sam zaś  zatrąbił, co tego 
konia p rzestra szy ło  rak, że szarpnął się i p ociągnął 
za sobą go.rpodarza.

—  Nie ucieka, złodzieju! miał krzykną'- p. B. 
i jedn ocześn ie  strzelił  ,:lo włościanina, k tó ry  spadł 
i na miejscu skonał. Na w o zie  znaleziono żerdzie, 
zakupione przez  zabitego. W o b e c  trupa swej 
„ofiary", p. B  miał jeszcze  z a c h o w a ć  się dość urą­
gliw ie;  m iała  m ieć  miejsce jak aś  ro zm o w a  a ro ga n c­
ka ze strony „pana", który później chc ia ł  ja k o b y  
tysiącem rubli odszkodow ania  rodzinie s p ra w ę  za ­
tuszow ać, etc. etc

W n io s e k  siąd jasny: jak iem  strasznem, w prost  
bez w yjścia ,  położeniem  jest  o b ecn y  stan rosyjskie­
go (?) w łościanina pod uciskiem polskich panów!...

I jak  z w y k le  w szystko, t. j. ca ły  koluryt in cy­
dentu oraz to w a rz y sz ą ce  mu fakty cfiarakń :rvstycz- 
ne, zostały s fa łszow ane  zaró w n o  przez  „Sw iet"  
petersburski, jak i przez  „Minskójr S ło w o " .

V  św ietle  akta oskarżenia, ś ledztw a i zeznań 
św ia d kó w , w szystk o  to przedstawia  się nieco... 
odmiennie.

Pp. B iernacki i paru innych jech ało  nie na 
spacei „po  dobrej p ijatyce", ale na d w o rz e c  kole-; 
j ó w y  i spotkali nic spokojnie jad ących  w łościan  
z kujtionem  drzewem , ale  złodziei leśnych, którzy 
wieźli  13 m łodych, tylko co  skradzionych sosen,

zrąbanych w  lesifc za rządzanym przez p. B i e r ­
nackiego. W ło ś c ia n ie  ci z a y  w id zą c  że sanie ad­
ministratora zatrzym ują  się, momentalnie  konia 
w y p r ż ę g l i  i jeden  zem knął p ie c h o t ą —  drugi, konno. 
P. B. strzelił dla postrachu, sądząc, że strzela 
w górę; w łościanin a  nie w idzia ł,  bo noc b y ła  c iem ­
na —  kula  w ięc  trafiła  w  p le c y  uciekającego, przez 
je o e r  z tych n ieszczęśl iw y ch  w y p a d k ó w , których  
przecież  do kateg oryi  zlej w oli  żaden u cz c iw y  
człow iek z a l icz y ć  nie może.

Sąd, po w ysłuchan iu  świeinej oDrony, w y g ł o ­
szonej przez  m ecen asa  K. P e tru se w icza  z Mińska, 
stanął na icm sam em stanowisku co i akt o ska r­
żenia, t. j. uznał nieostro/nosć w  obchodzeniu się 
i w  użyciu broni i skazał pana 11. na 2 mirtsiące 
więzienia.

' l a k  wię-C sensacya, jaką sobie sfery  r e a k c y j ­
ne o b ie c y w a ły  z rzeczonej sp ra w y , zrobiła  najkom­
pletniejsze fiasco! B y ł  to n ieszczęśliw y  w yp a d ek  
1 nic więcej, w yp a d ek ,  w y n ik ły  na lic tak p o w s z e ­
chnej w  naszych stronach kradzieży  drzew o i nic 
literalnie nie m ający  w sp ó ln eg o  z żadnemi s p r a w a ­
mi wyz.naniowciui cz y  narodowościowerni, a tem 
mniej / „polskim" uciskiem etc., etc.

Jak dotąd, w szystk ie  bez w yjątku „fakty"
0 t. z. „polskom  zasil ji",  w  .wietle p r a w d y  w y g l ą ­
dają z aw sze  tak, jak p o w y ższa  sprawa!

Żwiązek r ó w r t c u p m y i i i e n i a  
k o b i e t  p o l s k i c h .

W  111".dzielę o dbyło  się w aln e  zgrom adzenie  
cz ło n k ó w  filii kijowskiej Z w ią z k u  ró w n o u p r a w n ie ­
nia kobiet polskich. O b ecn y ch  było  p rzesz ło  50 o- 
sób. Na przew o dn iczą cą  zaproszono p. I. S o k o ło w ­
ską z Żytom ierza , na sekretarkę  p. II. ( iorską.

Ze b ra n ie  ro zp oczę ło  sic odczytaniem s p raw o  
zdania z 3 letniej działalności źfwiązku, które r e a ­
sumując, zarząd w sk aza ł  na trzy czynniki,  stające 
tta p rzeszkodzie  rozw ojow i stow arzyszenia  Dw a z 
nich należą do d o le g l iw o 'c i ,  trapiących w szystk ie  
Z w iązki  w  oałem państwie, polskie; i niepolskie, a 
m ianowicie  —  obojętno .1 cz łon ków  i p rz e c iw d z ia ­
łanie w ładz . T rz ec i ,  na którym zarząd najdłużej 
się zatrzymuje, jest to „ z L  w ola  ludzi o niezbyt to­
lerancyjnych przekonaniach", szk o d zą cy ch  Z w i ą z k o ­
wi „nie p o w ażn ą  krytyką, lecz p o w ie rz ch o w n y m  
sądem, który jest niesprav\łiedliwy. T r z y  lata m i­
nęło w  ciężkiej um ysłow ej p ra cy  nad sobą przy 
zgrzytach opinii publicznej, która czyni nam z a r zu ­
ty o małej wydajności  naszej pracy, nie wnikając w  
to, iz praca  nasza, li tylko kulturalna, w  c y fry  ująć 
się nie da".

W  ten sposób charakteryzuje  s w e  czvnno>ci 
zarząd i ty le  tylko, dość ogólnikowo, m ów i o sto­
sunku do stow a rzyszen ia  „opinii publicznej". K o n ­
kretne rezu ltaty  p ra c y  w  spraw ozdaniu  zostały  w y ­
kazane następ uiące:

W  r. 190B z in iey aty w y  pań: Peszyńskiej i f łu 
Janickiej ro z p o c zę ły  się czynności  organizacyjne, 
op ra co w a n ie  i leg a liz a c ya  statutu, w re s z c ie  z a k r e ­
ślenie p ro gram u przyszłej  dziaialności Z w iązku , 
p rz y c  :em komitet o rg an iza cy m y  o o a r ł  się na o d p o ­
w ied ziach  na za-ząd zon ą  ankietę. U zn an o koniec 
nośe kierunku k szta łcą ceg o  i w sk az u ją ceg o  sposób 
w alk i  w  innych krajach o p ra w a  kobiety. Z w ią z e k  

odjął się  p ra c y  ty lko  społecznej, w y łą c z a ją c  w szel- 
ą filantropię

P ie rw s z y m  projektem zarządu b^ło to po-o- 
zumienie sJę i w —iólna p raca  z rosyjskiem  T  w em  
obrony kobiet Projekt ten jednak upadł, p oniew aż 
nie uzyskał sankcyi centralnetrc zarządu Z . r. L, 
który uznał taką działalność za filantropijną.

D rugim  projektem b y ^  w y d e le g o w a n ie  przed- 
staw icić lk i  Z w 'ą z k u  k ijow skiego  na zjazd kobiet do 
Petersburga. Projekt ten rów nież  nie zysk ał  sank­
cyi  g łó w n e g o  zarządu, który o d m o w ę  sw ą  uzasa­
dnił tem, ze polki nie o trzym ały  u rzę d o w e go  z a p r o ­
szenia na zjazd. W ó w c z a s  zarząd w zią ł  udział 
w  zjeździe  n ieurzędowo.

T rzecim ' p rtjek letn  by ło  to n ab ycie  na w j a  
sność lub w yd zie rżaw ien ie  czytelni. S p ecy a ln ie  
w ybrana w  tym  celu  kom isya  z d e cy d o w a ta  jednaK, 
ze w zg lę d u  na brak środków , o gran iczyć  sw ą dzia­
łalność vv tym kierunku do nabyw an ia  niektórych 
.■ijpecyatpych ksiażpk, co  też uskuteczniono. P ro je­
ktem założenia ka s y  oszczęd no ścio w o -p o życzko w ej,  
który róWuież dotychczas1 nie jćśi ufżeczyiyi|tńiopy,j  
2arząd zakoń czył  s w ą  działalność w  p ierw s z ym  ro - ; 
ku istnienia

W  drugim  roku zarząd rozyyinąl g łó w n ie  
działa lność w  kierunku sam okształcenia  kobiet. Dla 
zw iązku  zostały  pozyskane n ow e s i ł y — studentki 
w y ż s z y c h  kursów, W s p ó ln ie  z niemi zarząd u tw o ­
rzył lnuro informacyjne, udziela jące  w s k a z ó w e k  o 
w stę p o w an iu  do w y ż s z y c h  z a k ła d ó w  n au k o w y ch  
u nas i zagranicą

P r z j  p om ocy  doktorek p. T uliszkow skiej  i Zu 
b ó w ic zo w e j  zorganizow ał poraoi Ieftatską tOa nie­
zam ożnych cz łoń kó w , w r e s z c ie  w z ią ł  udział w  z e ­
braniu centralnego zarządu Z w ią z k u  w  W a rs z a w ie ,  

'gdzie m iędzy  innemi podniósł k w es łj ’ę zakazu t e le ­
graf.' tkom m ałżeństw  z osobami, m c należącem i do 
urzędu telegraficznego, proponując ińterpelatvę. 
W niosek en dla  w ielu  w z g lę d ó w  nie zostai P r z y ­
jęty. Podniesiono w ó w c z a s  p owtórnie  k w ć ś u ę  
w s p ó łp ra c y  ze Z w ią z k ie m  ro.-łyjskim obrony kobiet, 
p r/y czem  powtórnie  wniosek ten upadł.

O dm o w n ą odpow iedź  uzyskała  delegatka  i na 
projekt w spółdzia łania  z iiinymi związkam i ko b ie ­
cymi na kresach ze w zg lę d u  na ich k o n serw atyw n y 
nastrój.

W  tr/ccim roku działalności w yn ik ła  z w ł a ­
dzami aclministracyjnemi k w c s iy a  o jęz y k  na o d cz y ­
tał h. W  ko.icu gubernator dał sw e  zezw o le n ie  na 
pogadanki i referaty  w  języki,  polskim w obecn o ­
ści urzędnika policyjnego.

Dalsza działalność zarządu polegała  na w s p ó l­
nym ze studentkami W . K. Z. proteści p rz e c iw  p o ­
zbawieniu m łodzieży  kobiece, ula,, p rzy słu gu ją cy  eh 
męźćżyznom  w  teatrze miejskim (tąńsze bilety); 
protest odniósł dodatni rezultat, następnie na udzia­
le w  urządzeni..: obchodu Konopnickiej,  wystaniu 
telegramu kondolencyjnego do rodziny L. Tołstoja, 
w re szc iź  opracow aniu projektu udziału w  o b ch o ­
dach jubileuszow ym i p. Keiiischmidt-Kuczalskiej i 
W y ż s z y c h  K u r s ó w  Żeńskich.

N ow e projekty  zarządu, kióre  p olecił  o p ra ­
co w a ć  spec.yalnym kumisyom, są 10: internat dla
inteligentnych kobiet i —  p o n o w n ie— k a s a p o ży cz k o w o -  
oszc/.ędnościowa.

K o m isy a  pedagogiczna  urzą d zała — w  p ierw  
szym  roku pugadanki raz na tydzień, w  drugim ml- 
czyty  niedzielne dla  s łuchaczy  z w a r s t w  uradują- 
eych, po których urządzano g r y  tow arzyskie ,  de- 
klam acyę, śp iew y, m uzykę  etc. W  roku trzecim 
dodano do tego o o ch o u y  Konopnickiej. K o m isya  
projektuje u tw o rzyć  szkołę  niedzielną dlL analfabe­
tó w  oraz  dać cy k l  od czy tu w  z historyi polskiej.

K o m isya  b ib l io teczn i  w  p ierw szym  roku na­
była sze re g  dzieł. W  drugim  ruku uzyskano p o z w o ­
lenie na otworzenie  biblioteki, którą do!-omple,to-. 
w an o i u lo ko w an o  p rz y  biurze związku. Biblioteka
1 czytelr. ia istnieją i obecnie.

K o m isya  dochodow a w  p ierw s z ym  roku u z y ­
skała  drogą ta ły ch  zebrań  to w a rzy sk ich  11 rb. 86 
kop.; w  drugim  urządzono sze re g  w ię k s z y ch  zaba w  
i w* nt, zyskując  341 rb  W  trzecim  roku, „pom im o 
bojkotu w a r s t w  k l e r y k a lr y c h  i ko n serw a tyw n ych " ,  
z a b a w  urządzono jeszcze  więcej, zyskując  d o tych­
czas 3 0 C  rb.

O gó ln e  docnody w  p ierw s z ym  roku w yn o s i ły  
798 rb., ro zch o d y  036 ••b W  drugim 823 rb. i 8*7.

Kom isya  o d czyto w a  urządza publiczne o d ­
czyty  oraz re fe ia ty  i dyskusye  w  lokalu związku. 
W  p ie r w s z y m  roku o dbyło  się 8 o d czy tó w  publicz­
nych, w  d r u g im — 4, w  trz ec im — z p o w o d u  zakazu 
ję z y k a  p o !sk ie go — tylKo 1. Natomiast urządzono 9 
dyskusyi i re feratów .

r o  p rzy jęciu  sp raw o zdań  przystąpiono do w y ­
b o ró w  cz ło n k ó w  zarządu na m iejsce ustępujących 
z kole i  pp. Peszyńskiej  Szm idtow ej i, H ulanickiej. 
Pn dokonaniu w y b o r ó w  p. Peszyriska, Hulanicka 
i R zepecK a p rosiły  o b ecn y ch  o zwolnienie  ich od 
o b o w ią zk ó w  członkiń zarządu. R e zy g n a c y ę  przyjęto 
i przystąpiono do p o w tó rn y ch  w y b o r ó w ,  po kiÓLych 
zarząd u lo r m o w a ł  się w  następującym  kom plecie:  
■wchodzą dp niego pp. T u liszk o w sk a ,  Szm idtow a, 
S. Czarnecka, Pop i .wska, Skarżyńska, W y s z o m ir-  

ka, P rz yb o ro w s k a ,  H. C z a rn eck a  i IT. Górska. Jako 
zastępczynie  pp. M ostowska i W . Górska.

Na tem zebranie  zamknięto.

K R 3 NIK A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 8 (21) lżyonizego B. W . 
futro 9 (22) M aryi K leofa sow ej.

W s c h ó d  słońca  o g e d z .  4 n». 57. 
Z*.Cu( A t łpń ća  o godz. 7 ot. 01 
D łu go ść dnia go dz  rą ta Of

n »lw i< h ri ł .y k  H i a t a r y c z n y .
8  (21 i K w i e t n i a .

RokO  1309- A u s t r y a c y  n a  m o c y  z a w a r ­
tej z K s .  J ó z e fe m  K o n w c n c y i  z a jm u ją  W a r s z a ­
w ę.  W o j s k o  p o ls k ie  c o f a  s w  na i T a g ę .

— Z pensyi p Peretjatkowiczowej. w
ko ń cu  u b ie g łe g o  t y g o d n i a  o d b y w a ł y  się  w  lo ­
ka lu  s z k o ł y  r e k o le k e y e ,  jd k o  p r z y g o t o w a n i e  do  
s p o w ie d ź ’’ , k t ó r a  m ia ła  m ie jsce  w  p iąte k  w i e ­
cz o re m  a w s o b o tę  r a r o — p rzed  n ie d z ie lą  p a l ­
m o w ą — w  k a p l ic y  M a tk i  B o s k ie j ,  w  k o ś c ie le  Sw. 
A l e k s a n d r a ,  u czen ice ,  w y s ł u c h a w s z y  m s z j ’ św . 
i n au k i,  w y g ł o s z o n e j  di a nich  p rz e z  k s ię d z a  
prefekta  B o l e s ł a w a  Jflechinana, p rz j is tą p i ły  do  
K o m u n i i  ś w .

—  Wątpliwości- Z g o d n i e  z  u c h w a l ą  o- 
s ta łn ie j  n a r a d y  u g u b e r n a t o r a  w  S p r a w ie  w p r o ­
w a d z e n ia  u s t a w y  z iem s k ie j  w  g u b e r n i i  k i j o w ­
skie j,  n a c z e ln ik  g u b e r n i i  z w r ó c i ł  s ię  d o  m in i­
s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z p r o ś b ą  o w y ­
j a ś n ie n ie  w  n a s t ę p u j ą c y c h  k w c s t y a c h :

t) C z y  może t o w a r z y s t w o  p r z e m y s ł o w e  
(g łó w n ie  hlzic o c u k r o w n ie  a k c y jn e ,  k t ó r e g o  z a ­
rzą d  s k ła d a  się z o s ó b  w y z n a n i a  m o j ż e s z o w e g o ,  
u p o w a ż n ić  d o  w z ię c ia  udziału  w  w y n o r a c h  do  
z ie m s t w  s w e g o  p i z c d s t a w i c ie l a ,  c h o c ia ż b y  n a ­
w e t  p r z e d s t a w ic ie l  te n  byl i n n e g o  w y z n a n i a ?

2) Jeżeli  w ła ś c i c i e lk a  n ie r u c h o m o ś c i ,  k a t o ­
liczka  u p o w a ż n i a  d o  udziału  w  w y b o r a c h  r a d ­
n y c h  z ie m s k ich  m ę ża  s w e g o ,  k t ó r jr je s t  p r a ­
w o s ł a w n y m ,  c z y  w  tak im  w y p a d k u  m ąż  ina  
p r a w o  b ra ć  udział  w  w y b o r a c h  i w  ja k ie j  ku- 
ry i ,  c z y  też  p e łn o m o c n ik  w  p o d o b n y m  w y p a d ­
ku n ie  m o ż e  b y ć  d o p u s z c z o n y  do  u d zia łu  w  
w y b o r a c h  tak  w  p ie r w s z e j  j a k  i w d r u g ie j  k u ­
r y  i z ie m s k ie g o  z e b i k n i i  w y b o r c z e g o ?

—  Wycieczka bułgarska. U c z e s tn ic y  w y ­
c ie czk i  o g lą d a l i  w c z o r a j  g a b i n e t y  i k la s y  I -g o  
g im n a z y u m ,  g d z ie  n a u c z y c i e lo w ie  m ie js c o w i  
p. L u b in s k i j  i S l u s a r e w s k i j  d e m o n s t r o w a l i  p rz e d  
nimi d o ś w i a d c z e n ia  z  p ly n n e m  p o w ie tr z e m . 
S t ą d  u dali  s ię  o n i  d o  m uzeu m  m ie js k ie g o ,  a 
n a s t ę p n ie  n a  n a b o ż e ń s t w o  d o  s o b o r u  S o f i j o w -  
ś k ie g o .  P o  śn ia d a n iu  u c z n io w ie  z w ie d z a l i  Ł a ­
w rę  P e c z e r s k ą ,  j e j  k a t a k u m b y ,  s k a rb .e e ,  o ib lio-  
t e k e  i z a k r j rs tye . W  Ł a w r z e  w d o w a  p o  g e n .  
L e o n o w ie ,  j e d n y m  z u c z e s t n ik ó w  w o j n y  r o s y j -  
sk o -tu r e c k ic j ,  p o w i t a ł a  z w i e d z a j ą c y c h  n a  m o g i le  
s w e g o  me,ża i r o z d a ła  im na p a m ią t k ę  o b ra zk i .

B u ł g a r z y  o p u s z c z a ją  K i j ó w  d z iś  r a n c ,  u- 
d a j ą c  się d o  M o s k w y .

—  R u cłf  towarowy. N a  m o c y  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  n a c z e ln ik a  k o le .  P o ł u d n i o w o - Z a c h o d ­
nich, ru c h  p o c i ą g ó w  t o w a r o w y c h  w  cz a s ie  ś w ią t  
W i e l k a n o c j ' ,  od g o d z .  6  w ie c z ó r  d n i a  9  k w ie t  ■ 
n ia  z o s th n ie  w s t r z y m a n y  d o  d 1 r k w ie t n ia  z 
tak im  w y r a c n p w a n i e m ,  a b y  b r y g a d y  k o n u u k t o r -  
sk ie  o ra z  m a ś z y u i ś c ’ i p a la c z e  m o g l i  n a  ś w i ę t a  
p r z y b y ć  d o  m ie jsc  s w e g o  z a m ie s z k a m  a, P o c i ą g i  
ą o w a r o w e  z  t .  z-w. ła d u n k a m . o s o D o w y m i  i p o ­
sp ie s z n e ,  w o j s k o w e ,  o r a z  z  ła d u n k ie m  ż y w y m  
i s z j 'b k o  p s u j ą c y m  się  b ę d ą  k u r s o w a ł y  i w  c z a ­
s ie  dn  ś w i ą t e c z n y c h .

—  O g l f jć h ln y  l inii  k u l fe j o w e j .  O s t a t n ie ,  
trzec ie  z  rzędu o g l ę d z i n y  l m i : k o ł t j o w c j  d r ó g  
Poł Z a c h .  d o k o n a n e  z o s t a n ą  w  d r u g ie j  p o ło w i e  
k w ie t n ia  W  ty m  celu k o m i s y a  z  w y ż s z y c h  
U tzęd n ikó w  k o le i  P o ł u d n i o w o - Z a c h o d n ic h  z  n a ­
cz e ln ik ie m  k o le i  inż. K .  N ie m ie s z a je w e in  n a  
tze le  w y j a d z ie  z  K i j o w a  d. 1 5  k w .c t n ia .  K o m i ­
s y a  z w ie d z i  d y s t a n s e  i o d n o g i  n a  o d d z ia ła c h  
hu m ań skim , p o d o ls k im , k o z ia t y ń s k im  i r ó w i e ń ­
skim . P o  p o w r o c i e - k o m i s y a  p r z y s t ą p i  d o  o p r a ­
c o w a n i a  p r e l im in a r z a  n i e z b ę d n y c h  r o b ó t  n a  l i­
nii w  ro k u  1 9 1 2 .

—  Ulgi p o c z t o W 8 -  M in is t e r s t w o  s p ra w  
w e w n ę t r z n y c h  z a w ia d o m iło  n a c z e l n i k ó w  o k r ę ­
g ó w  p o c z t o w o - t e l e g r a f i c z n y c h ,  iż  w  u z u p e łn i e ­
niu d o  art- 98 cz ęś c i  I p r z e p i s ó w  p o c z t o w y  cli, 
w y d .  19 0 9  r. , z e z w o l o n o  n a  k a r t a c h  p o c z t o ­
w y c h ,  p r z e s y ł a n y c h  w e w n ą t r z  p a ń s t w a ,  n a k le ja ć  
tnarki n a  s tro n ie  p r z e c iw n e j  a d r e s o w i .

—  W y w ł a s z c z e n i e .  W o b e c  o s t a t e c z n e g o  
z a ł a t w ie n i a  SD oró w  p o m i ę d z y  r a d ą  m ia s ta  C z e r ­
kas, a  z a r z ą d e m  b u d o w y  k o le i  O d e s a — B a c h -  
m acz w  s p r a w i e  p P z e p r o w a d z e n ia  l in i i  k o l e j o ­
w ej  w  p o bliżu  m ia sta ,  b u d o w y  d w o r c a ,  r e m i z y  
i t. p. 1 z a t w ie r d z e n ia  p r o je k tu  p r z e p r o w a d z e ­
nia  linii w  tein m ie jscu  i in ń y c b  d e ta l '  p rz e z  
m in is t e r s t w o  k o m u n ik a c y i ,  g ł ó w n y  z a r z ą d  do  
s p r a w  g o s p o d a r k i  lo k a ln e j  z a t w ie r d z i ł  u c h w a lę  
c z e r k a s k ie j  r a d y  m ie jsk ie j  ?, d. 24  w r z e ś n i a  19 0 9  
ró k u  w  cz ęśc i ,  d o t y c z ą c e j  o f i a r o w a n i a  p rz e z  
m ia sto  5 d z ie s ię c in  g r u n tu  p o d  r e m iz ę  i d ła  m o ­
stu l inii  O d e s a — .B a c n m s ć ż .  C z ę ś ć  z a ś  u c h w a ł y
0 w y w ł a s z c z e n i u  d lą  w s p o m n i a n e j  k o le i  36  
d z ie s ię c in  g r u n t u  p o d  g m a c h  dw .orca  k o l e j o w e ­
g o  i t o r  k o l e j o w y ,  z d a n ie m  g ł ó w n e g o  z a r z ą d u  
nie  p o tr z e b u je  j e g o  z a t w i  :rdzer.ia, g d y ż ,  w o b e c  
b ra k u  p o r o z u m i e n i a  p o m ię d z y  z a r z ą d e m  m ie j ­
skim  i z a r z ą d e m  h u d u ją ce j  s ię  k o le i  w  s p r a  
w t“  o s z a c o w a n i a  t y c h  3 0  d z ie s ię c in  g r a n t u  
m ie js k ie g o ,  z o s ta n ą  p n e  w y w ł a s z c z o n e  n a  k o ­
r z y ś ć  k o le i  w  d r o d z e  p r z y m u s o w e j .

—  Koiei F a s to w —Irsza—Radomyśl. N a
s k u te k  u c h w a ł y  r a d y  iń ia s ta  R a d o m y ś l a  w  s p r a ­
w ie  o d d a n ia  o k o ło  i c  d z ie s ię c in  g r u n t a  m ie j­
s k ie g o  p o d  b u d o w ę  p r o j e k t o w a n e j  l inii  k o l e j o ­
w e j  F a s t ó w — I r s z a — R a d o m y ś l ,  g i ó v 'n y  z a r z ą d  
d o  s p r a w  g o s p o d a r k i  ló k a lń e j  z w r ó c i ł  s ię  d o  
m in is t e r s t w a  k o m u n i k a c y i  z  p r o ś b a  o in fo r m a -  
c y e  c o  d o  p r o j e k t o w a n e j  b u d o w y  tej kole i.  M i ­
n is t e r s t w o  k o m u n ik a c y i  o d p o w ie d z i a ł o  n a  p o ­
w y ż s z e  z a p y t a n i e ,  iż  n ie  p o s ia d a  ż a d n y c h  w i a ­
d o m o ś c i  o  u t w o r z e n iu  t o w a r z y s t w a  d l a  b u d o ­
w y  linii  k o l e jo w e j  w  w y ż e j  w y m i e n i o n y m  k i e ­
ru nku

W o b e c  t e g o  g ł ó w n y  z a r z ą d  d o  s p r a w  g o ­
s p o d a r k i  lo k a ln e j  z a w i a d o m i ł  g u b e r n a t o r a  k i ­
jo w s k i e g o ,  iż zan im  nie  u t w o r z y  s ię  t o w a r z y ­
s t w o  u la  b u d o w y  linii  F a s t ó w — I r s z a — R a d o -  
tnjr.śl, u w a ż a  z a t w ie r d z e n ie  u c h w a ł y  r a d o m y s k i e j  
r a d y  m ie jsk ie j  o  o d d a n iu  10  d z ie s .  g ć u n t u  m ie j­
s k i e g o  p o d  b u d o w ę  p o w y ż s z e j  l inii  z a  n i e m o ­
ż l iw e .

—  N a  D n ie p r z e .  D n i e p r  p rz jd jie ra  s ta le
1 z a c h o d z ą  o b a w y ,  że  w y l e w  p r z y jm ie  w i ę k s z e ,  
niż  n a w e t  w  cz a s ie  n i e d a w n y c h  p o w o d z i  r o z ­
m ia ry .  W  z a r z ą d z ie  m ie jsk im  p r z y p u s z c z a j ą ,  
iż  r o b o t y  o c h r o n n e ,  p r z e p r o w a d z o n e  w  r o k u  
z e s z ły m  w  d z ie ln ic y  n a d r z e c z n e j  O b o ł o n i ,  a  p o ­
le g a ją c e  n a  p o d n ie s ie n iu  p o z io m u ,  n ie  b ę d ą  
m o g ł y  u c h r o n ić  je j  od z a l e w u ,  a w o d a  p r z e d o ­
s t a w s z y  się  n a  ś w i e ż e  n a s y p y ,  m o ż e  w y r z ą d / ić  
z n a c z n e  s z k o d y .  W  n i e k t ó r y c h  d o m a c h ,  g d z i e

%
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d z ie d z iń c e  nic  z o s t a ł y  p o d s y p a u e  i są  o w iele  
n iże j  p o ło ż o n e  od p o z io m u  ulic, p o t w o r z y ł y b y  
się,, w  ta k im  ra z ie  ca le  je z io ra .

1 ’a tr zą ce m u  z n a j w y ż s z e g o  p un ktu  g ó r k i  
ś w .  W ło d z i m i e r z a ,  tru d n o  ju ż  o d r ó ż n ić  w ł a ś c i ­
w e  k o r y t o  rzelo- C z ę ś ć  łą k  m ie jsk ich  je s t  już  
zalfcna, w o d a  ł ą c z y  s ię  p rz e z  r i e  z p o rte m . Z  
d r u g ie j  s t r o n y  pod w o d ą  są  łąki m ię d z y  n o w y m  
a s t a r y m  D n ie p r e m ,  c z ę ś ć  w y s p y  T r u c h a n a  
( p o łu d n io w a ! .  T a m  w o d a  ju ż  w d a r ł a  się n a  u 
l ice  i d o ch o d z i  w n ie k t ó r y c h  m ie js ca ch  d o  w a r ­
s z t a t ó w  T - w a  ż e g lu g i .  „ N a t a łk a " ,  „ C z a r l o r ó j " ,  
i J a r h t  K l u b -  W i l l a  M a r g o l m a  w y g l ą d a j ą  o b e ­
cn ie , ja k  w y s e p k i ,  o t o c z o n o  w o d ą .

N a  N ik o ls k ie j  S t o b ó d c e  od p aru  dn i w o d a  
z a la ła  n lice  i c z ę ś ć  targu. l ‘o u licach  k rą ż ą  
lo d zie ,  c a ły  r y n e k  p rzen .ó sl  s ię  n a  szo sę .

N a  rz e c e  w ie lk ie  o ż y w ie n ie .  Ł a d o w n e  ber- 
l in y  d łu g im  s z e r e g ie m  su n ą  w  g ó r ę  D n ie p r u  
lu b  n ie s io n e  p rą d em , m ija ją  K ijó w  , k ie ru ją c  się 
n a  p o łu dn ie .  T r a t w  z  d r z ć w e m  s t o s u n k o w o  
n ie w ie le .

P i ę k n a  c ie p ła  p o g o d a  g r o m a d z i  n a  g ó r c e  
W ł o d z i m ie r z a  w ie le  p u b l icz n o ś c i  s p a c e r u ją c e j ,  
dzieci  i s t a r s z y c h .

O S O B I S T E

—  W c z o r k j  o g o d z .  7 inJfc. 50 z r a n a  p o ­
w r ó c i ł  z  P e t e r s b u r g a  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r  k i ­
j o w s k i  T r e p o v  .

—  W c z o r a j  o  g e d z .  10 z r a n a  p o w r ó c i ł  
z P o l t a w y  d o w o d z ą c y  w o j s k a m i  k i j o w s k i e g o  o- 
k r ę g u  w o j e n n e g o  g e n .  I w a n o w .

—  P r z y b y ł  z K k a t e r y n o s l a w i a  i stan ął w 
ho telu  11 ła d y  ni ul. a p r e z e s  e k a t e r y n o s l a w s k ie g o  
sądu o k r ę g o w e g o  A .  M a r k .

- A R E S Z T O W A N I E  B E Z P R A W N Y C H .  w  
sklepie  obu w ia  C yp kin a  p i ł y  ul. Mieżygorskiej 
A- a zatrzym ano 4 ż y d ó w  nie m ających p ra w a  za- 
inieszkiwunia w K ijow ie.

UOA1 S C H A D Z E K .  W  don;u ,M> 25 przy 
ul. J urkow skiej  w  mieszkaniu PI Gołosovyej Wykry 
to tajny dom schadzek. Kilka, kobiet zati-zymaiio, 
pozostałe  ulotniły się. O. pociągnięto do Odpowie 
dzielności.

- T R I T .  W c z o r a j  zrana na p lacu  Katuszo- 
w v m  obok -Tweru znaleziono zw ło ki  niem ow lęciu. 
O dw iezio n o  je  do prooektoryum.

U S IL O W A Ń .lfc  S A M O B Ó J S T W A .  One- 
g.laj w  oomu N. i t  p rzy  K reszcza tyk u  otruła się 
»,idva M. O dw iezio n o  ją do szpitala.

R O Z K A Z  D O  P O L I C Y I .  W o b e c  z w ię ­
kszającej się z w y k le  p o d cza s  świąt epidemii p rz e ­
stępstw, w  szczegó lno ści  zaś krad zie ży  w  mieszka 
niach, polecono p o l ic j i  z w ię k s zy ć  dozór nad m ia­
stem i w zm o cn ić  posterunki policyjno.

U W O L N IE N IE .  W c z o ra j  z więzienia  Lu- 
k janow ieckiego  uwolniono d-ra Bielenkija, z cyrkułu  
łuk jan ow ieckteg  i— d o zorcę  w ięzien nego W y s t a w  
kina, a z cy rk u łu  ły b e d z k ie g ó -  studenta Pachar- 
skiego.

K R  Y D Z IE Ż E . Z  nrtrszlrariia Antpnienki 
(H.-Bla^owieszwmńska 47) skradziono przez otwarte 
okno rz e czy  w .r l o ś c i  70 rb.

Na rogu Prctreznej i K reszcza tyk u  w y c ią g n ię ­
to A n tro p o w e j  z kie-.żeni Diłel w e jś c io w y  "do insty­
tutu m edycznego.

P r z y  G lu b o c z y c y  Ns 87 z łodzieje  w y g i n ą w s z y  
okifo w ra ign ęl .  ao  m ieszkania T u r c z a je w a  i okradli 
je  na 120 rb

Ze sklepu Flurtowaja (D. W a ł  N? 23) skra­
dziono herbatę. Z łodzie ja  zatrzymano

W  ciomu Ni: 6 p rz y  ul. B a n k o w e j  okradziono 
mieszkanie  Fiszera.

UJKCI P R Z E S T Ę P C Y .  Na ul. Szpitalnej 
stójkow i zatrzym ali  Palkrna i P e p e lu e h o w a  z kra- 
dzionetńi kósżtowhdściarńi.

PbTieya ś led cza  zatrzym ała  Z p ło to w a  i Kar- 
neukę, którzy dopuścili Się kranzjpży u C zum aka 
w  szpitalu A le k s a n d ro w s k im  i Nesłerenkę, który 
okradł s k łe p  <ńz« rńyj* pr^ż'K-rt?S2czatyku Nt 39. -

N a  ryftlui św! Frfijcy zatrzymano d w ie  z ło ­
dziejki z a w o d o w e  B a tiu k o w ą  i T ro f im o w ą ,  które 
s p rz e d a w a ły  kradzioną bieliznę.

—  P O P Z !  S K O W A N I E .  W  rozkazie  do po- 
l icvi gubernator polecił  w y r a z ić  p o d zięko w an ie  ko ­
m isarzow i cyrUuhi b u lw a r o w e g o  P i ł i - k i c m u  „za' 
taktowną i pożyteczną działa lność p rz y  pilnowaniu 
p orządku i spokoju w  gm achu ki ow skiej  politech­
niki p o dczas  ostatnich zaburzeń studenckich".

—  W S T R A W I E  Z A M I E S Z K I W A N I A  Ż Y -  
DOV\ W  K IJO W IE . K ijo w s k a  pohojya miejska zo ­
stała poinform ow ana, że żydzi, uczący  się w  szkole  
masażu, leczniczej i hygienicznej gimnastyki ł-ra 
A  Janczer.ki mają p ra w o  zam ieszkiw ania  w  kiio- 
w ir w  cy rk u ła ch  ploskim i łybedzkim  w  przeciągu 

je d n e g o  roku. Z w ró c o n o  ró w n ież  u w a g ę  policyi 
na 10, że stósoWńie do § 8 ustaw y szkoły, uczniami 
takow ej m ogą  być osoby płci obojga w  w ieku  od 
18 —  40 lat.

—  W Y P U S Z C Z E N I E  N A  W O L N O Ś Ć  A .  JU- 
S Z C Z Y Ń S K 1EJ. W c z o ra j  zrana w y p u s z czo n o  na 
w o ln o ść  p o dejrzaną  o zam o rdo w anie  s w e g o  syna  
A . Pricho dk ó  (Juszczvńskai.

P R Z Y 1A P A N I Ę  B A N D Y  O S Z U S T Ó W .  
W  z w ią zk u  2 doŁonitneini w  mieście  rew izyam i 
w y k ry to  bandę oszustów, którzy  otrzym yw a li  od 
z a r zą d ó w  ko le jo w y ch  znaczne sumy za spóźnione 
i w skutek tego zepsute ładunki. Organizatorem  
bandy oszustów  był, ak się okazało, A . P an iczew , 
T u r o w ie c k i j  zaś był narzędziem  w  jeg o  rękach. T o  
też w  mieszkaniu P an iczo w a (ul. W a s y lk o w s k a  Na 

dokonano rew izyi.  Poza  tern z re w id o w an o  mic- 
i jżkalie  Bujanerit (K u zn ieczra  27), J. K o s o w a  d ’o- 
czajo w sk a  31!,, B. K o s o w a  (Jarosławska 161 i han­
d la rza  ry b  f> sdvsza.

—  D O  W I E Z I E N I A .  Pięć osób z Liczby are­
sztow ani cft z ro zp orządzen ia  w yd zia łu  ochr&nJ 
studentów i kursistek p r z e t r a n z lo k lw a n o  z cyrk ułu  
starokijow skiego  do w ięzien ia  L u kiano w ieck iego.

T E A T R  I M I T Z Y K A

„ A n h e l l ' “ , p o e m a t  s y m f o n ic z n y  L u d o m ir a  
R ó ż y c k i e g o  b y ł  g r a n y  v; M o n a c h iu m  p rz e z  o r ­
k ie s tr ę  T o n k i i n s t l e r ó w  p o d  d y r e k r y ą  L a s s a l a .  
O  p o w o d z e n iu ,  ja k ie  s p ó t k a lo  „ A n h e l l e g o "  w  
s t o l ic y  w s p ó łc z e s n e j  k u ltu ry  m u z y c z n e j ,  ś w i a d ­
c z ą  s k r e ś l o n e  p rz e z  L a s s ń l a  d o  R ó ż j- c k i e g o  s ło ­
w a :  „Iht „A trh efl i*  fan d  b e i  u n s  e in e n  sturm i 
s c h e n  E r f o l g “ .

O  k o m p o z y c y i  tej, z  p o w o d u  w y k o n a n i a  
je j  p o  ra z  p i e r w s z y  n a  u r o c z y s t o ś c ia c h  S z o p e ­
n o w s k i c h  w e  L w o w i e ,  p o d a l i ś m y  w  s w o im  c z a ­
s ie  p e łe n  enttizyazrfiu  a r ty k u ł  n a s z e g o  s p r a w o z ­
d a w c y  m u z j-cz n e g ó .

K f t U f f l K A  P O t Ś K A .

— Konkurs na książkę o Skardze, fcc-
d a k e y a  m ie s ię c z n ik a  ki a k o w s k ie g o  „ P r z e g lą d  
P o w s z e c h n y -  o g ł a s z a  k o n k u r s  n a  p ra c ę  l i te ­
r a c k ą  n a  tem at: „ R o d z a j  t w ó r c z o ś c i  S k a r g i . "

C elerr  p r a c y  m a b y ć  o k r e ś le n ie  d z i a ł a l ­
n o ś c i  k a z n o d z ie js k ie j  1 p isa rs k ie j  S k a r g ’ pod 
w z g lę d e m  a r t y s t y c z n o - l i t e r a c k im , a  w ię c  o k r e ­
ś len ie  i n d y w i J j a l ń o ś c i  tw ó r c z e j ,  jej  p o d s ta w o -  
v\ y c n  u z d o ln ie ń  i p r z e j a w ó w  t y c h  u z d o ln ie ń  w 
s ł o w ie  m ó w ió h e m  i p isa n em , R o z m i a r y  p r a c y  
d o w o l n e .  N a g r o d a  k o n k u r s o w a  w jln o s i  800 k o ­
ro n .  C z a s  k o n k u r s u  k o ń c z y  się  z  d. 1 5 - y m  pa- 
ździi r n ik a  r.  b.

W y n i k  b ę d zie  o g ł o s z o n y  w  z e s z y c ie  s t y ­
c z n i o w y m  „ P r z f g lą d u  P o w s z e c h n e g o "  n a  ro k  
i 9 T 2 - t y .  K e d a k c y a  z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  p ie r­
w s z e g o  d ru k u  u t w o r u  n a g r o d z o n e g o ,  z a  co  z a ­
płaci  z w y k l e  h o n o ia r y u rn .  W  w y p i e k a c h  n i e ­
p r z e w id z ia n y c h ,  r o z s t r z y g n ię c ie  n a le ż y  d o  sądu 
k o n k u r s o w e g o .  S ą d  k o n k u r s o w y  sk ła d a ją  pp  : 
K a z i m i e r z  M o r a w s k i ,  I g n a c y  C h r z a n o w s k i ,  L u -  
c y a n  R y d e l ,  A n t o n i  M a ż a n o w s k i  i ks. J a n  l ’a- 
w elsk i .

R ę k o p i s y ,  z a o p a t r z o n e  g o d łe m , w r a z  [z

z a m k n ię tą  k o p e r tą ,  łom że g o d łe m  o zn a e/o n ą ,  
w  k tó re j  m ie śc ić  s ię  m a  k a rtk a  z  n h z w ik ie m  i 
d o k ła d n y m  a d re se m  a u to ra ,  n a le ż y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re se m ; R e d a lc c y a  „ P r z e g l ą d u  P o w s z e c h ­
n e g o " .  K r a k ó w ,  ul. K o p e r n i k a  N‘j 26.

- P i ę ć s e t l e c i e  k o ś c i o ł a .  W  r. h. u p ł y ­
w a  500 lat  o d  c z a s u  w z n ie s ie n ia  je d n e j  z  n a j ­
s t a r s z y c h  ś w i ą t y ń  n a  M a z o w s z u ,  k o ś c io ła  
N a jś w .  M a r y i  P a n n y  n a  N o w e m  M ie śc ie  w  
W a r s z a w i e .

W  ro k u  j u b i l e u s z o w y m  k o ś c ió ł  ten  d o ­
p r o w a d z o n y  b ę d zie  d o  p ie r w o t n y c h  form  a r ­
c h ite k to n ic z n y c h  w  s p o s ó b ,  w  j a k i  -o d res ta u ro ­
w a n o  s t a r o ż y t n ą  d z w o n n i c ę  p r z y  ko śc ie le .  
W ie lk i  o łtarz  w  k o ś c ie le  tym  już z a s lo n io n o  z 
p o w o d u  p r z e b u d o w y  g ł ó w n e j  n a w y .

N a l e ż y  d o d a ć ,  że w  k o ś c ie le  N. M. P. 
p o d c z a s  ( n -obów  w s k r z e s z o n o  z w y c z a j  u t r z y ­
m y w a n ia  s t r a ż y  p rz y  ( T o b ie  C h r y s tu s a  w  p o ­
s ta c i  d w u  r y c e r z y .

—  Ś  p. Władysław Gosiewski, c h o r y  
od d łu ż s z e g o  c z a s u  z n a k o m i t y  m a te m a ty k  W ł a ­
d y s ł a w  G o s ie w s k i ,  z m a r ł  w  n ied z ie lę  w  W a r ­
s za w ie ,

W ł a d y s ł a w  G o s i e w s k i ,  je d e n  ze  z n a k o m i­
ts z y c h  m a t e m a t y k ó w  p o lsk ich ,  z n a n y  n ie ty lk o  z 
p r a c y  c z y s t o  n a u k o w e j ,  lecz  i o a r d z o  w y d a j n e j  
p r a c y  p e d a g o g i c z n e j ,  uro dził  się w  r. 18 4 4  w 
I lo n i a t y n ie  w  L u b e ls k ie m . D o  ro k u  1868 k s z ta ł­
cił się  w  S z k o l e  G ł ó w n e j  w  W a r s z a w i e ,  g d z ie  
o trz y m a ł  stop ie ń  m a g i s t r a  n a u k  m a te m a t y c z n o -  
f iz y c z n y c h  z a  p r a c ę  z za k re s u  t e o r y i  s p r ę ż y ­
s t o ś ć ’ , poczern w y j e c h a ł  d o  P a r y ż a  n a  d a lsz e  
s u id y a .  W  P a r y ż u  w s t ę p u je  d o  z a ł o ż o n e g o  
p rz e z  J a n a  D z.ia ly ń skie go  „ T o w a r z y s t w a  n a u k  
ś c is ły c h "  i w  „ P a m ię t n ik u "  t e g o  T o w a r z y s t w a ,  
po m ieszcz.a jącym  p i e r w s z o r z ę d n e  p r a c e  p o 's k ich  
u c z o n y c h ,  o g ł a s z a  s z e r e g  r o z p r a w  z d z ie d z in y  
z a s a d n i c z y c h  z a g a d n i e ń  m a te m a t y k i  i f izyki lha- 
i e m a t y e z n c j .

P ó ź n ie j  z w r ó c i ł  się ze S z c ze g ó ln e m  u p o ­
d o b a n ie m  d o  t e o r y i  i m e to d  r a c h u n k u  p r a w d o ­
p o d o b ie ń s t w a ,  o g ł a s z a j ą c  s w e  p r a c e  w  p ism ach  
k r a k o w s k ie j  a k a d e m ii  (był je j  c z ło n k ie m  od r. 
1891), w  w y d a w a n y c h  p rzez  s ieb ie  „ P r a c a c h  
m atem aty c z n o - f i z y c z n y c h "  i „ W i a d o m o ś c i a c h  
m a t e m a t y c z n y c h " .  R o z p r a w a  p. t. „ O  z w ią z k u  
p o m ię d z y  z a s a d ą  n a jm n ie js z e g o  d z ia ła n ia ,  a  u- 
k ladem  n a j p r a w d o p o d o b n i e j s z y m " , z d o b y ł  n a- 
^ r u d ę  k a s y  M ia n o w s k i e g o  z  z a p is u  J. N a ta n -  
;sona.

O p r ó c z  p r a c y  n a u k o w e j ,  z a j m o w a ł  się 
ś. p. G o s i e w s k i  d z ia ła ln o ś c ią  p e d a g o g i c z n ą ,  w y ­
k ła d a ją c  m a te m a t y k ę  w  s z k o ła c h  r e a ln y c h ,  h a n ­
d l o w y c h  w W a r s z a w i e .  S t a le  p r a c o w a ł  w  d y -  
r e k c y i  I o w .  k r e d y t o w e g o  w.. W a r s z a w y .

—  0  walkfc Z P f l j p r i z i f i e f t .  „ S i o w o  P o l ­
eskie" o t r z y m a ło  n a s t ę p u ją c e  p ism o: „ S z a n o w n a  
R e d a k c y o !  W c z o r a j  o r g a n  n ie m ie c k i  rz ą d u  r o ­
s y js k ie g o  w W i e d n iu  „ R u s s iS c h e  R u n d s c h a u "  
p o d a ł  w ia d o m o ś ć ,  że  z o s ta łe m  w y d a l o n y  z R o -  
s y i  w s k u t e k  o s k a rż e n -a  „ o  p o ls k ą  p r o p a g a n ­
d ę " ,  r ó w n o c z e ś n ie  z a ś  d o c h o d z ą  m n ie  g ł o s y  
p r a s y  p o lsk ie j ,  t w ie r d z ą c e  na  p odstaw  ie  k ó m u - 
n i ’ a łu  „ A g e n c y i  P e t e r s b u r s k ie j* ,  j a k o b y m  w  
sledziu-ie  w y r a z i ć  nnał z a m ia r  Sta ra n ia  się o 
(p o zw o len ie  n a  p o z o s t a n ie  w  R o s y i  w  celu 
„ p r o w a d z e n ia  w a l k i  z  p o lo n izm e m  w  .K o ś c ie le " .

O ś w ia d c z a m  w o b e c  te g o ,  że m ię d z y  m n ą 
i d w o m a  u r zę d n ik a m i m in is t e r s t w a  o v a lce  
cz y  z a c z e p c e  j a k i e j k o l w i e k  z mej s t r o n y  p r z e c iw  
n a r o d o w o ś c i  p o lsk ie j  ż a d n e j  m o w y  nie  by ło , i 

iże tw ie rd z e n ie  A g e n c y i  P e t e r s b u r s k ie j  i in n y c h  
d z ie n n ik ó w  o r z e k o m y m  m oim  z a m ia rz e  p o z o ­
s t a n i a  w  R o s y i  „ ta k ż e  d la  p r o w a d z e n i a  w alk i  
7 p o lo n iz m e m "  p r a w d z ie  n ie  o d p o w ia d a .

P r o s z ę  o p o d a i i ie  t y c h  s ł ó w  m oich  do  
łpublicipnej w ia d o m o ś c i .  W r o c ł a w ,  1 5  k w i e t n i a  
f r g i i .  K s .  F t h k s  W ie r c i ń s k i " .

—  R e w o l u c y j n a  urganizacya młodzieży 
Ukraińskie]- O r g a n  u k ra in o il lsk i  a t a k o w a ł  rząd , 
•że n ie  z a z n a c z y ł  z u p e łn ie  s w e j  o p in i i  w o b e c  
ro z t ic zń j  ćh g ł o s ó w  p r a s y  o w y k r y c i u  r e w o l u ­
cy jn e j  o r g a n i z a c y i  ru s k ie j .  M ię d zy  w iersz a m i 
„ D i l o "  W3 r a ż a łó  p r z e k o n a n ie ,  że rz ą d  d la te g o  
nie  z a b ie r z e  g ło s u ,  p o n i e w a ż b y  relac}-i p ra s y  
nie  m ó g ł  p o tw ie r d z ić ;  u r a b ia ło  o p in ię ,  że w  
ca łe j  r z e c z y  m c  n iem a. T y m c z a s e m  so bo tn ia  
„ G a z e t a  L w o w s k a "  p r z y n io s ł a  n a s t ę p u j ą c y  k o ­
m u n ik a !  u r z ę d o w y :

„ O d  kiiku dn i d z ie n n ik i  p o d a ją  w i a d o m o ­
ś c i  o z n a le z ie n iu  o d e z w y ,  w y d a n e j  p rz e z  ta jn y  
kom itet  m ło d z ie ż y  ru skie j  szk ó l ś re d n ic h ,  w z y ­
w a ją c e j  d o  u r z ą d z e n ia  d e in o n s tr a c y i  w  dn iu  12 
k w i e t n i a  r. b., i łą c z ą  z  tem s z e r e g  in n y c h  
w ia d o m o ś c i  i p o g ło s e k .  Z a s i ę g n ą W s z y  w i j d o -  
m o ści  a u t e n t y c z n y c h ,  m o ż e m j '  s t w ie r d z ić ,  że o- 

'd e z w a  ta k a ,  z a c h ę c a j ą c a  d o  z a s t o s o w a n i a  ś r o d ­
k ó w  t e r o r y ś t y c z n y c h ,  była  r z e c z y w i ś c ie  w y d a n a  
i m ię d zy  r u s k ą  m fo d z ir ż ą  szk ó ł  ś re d n ic h  w e  
L w o w i e  i n a  p r o w i n c y i  k o l p o r t o w a n a ,  j a k o  tc-ż, 
żc  is tnienie  ta jn e j  o r g a n i z a c y i  m ię d z y  tą m ło ­
dz ieżą  z o s t a ło  s k o n s t a t o w a n e .

„ B l iż s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  ca łe j  tej  s p r a w y  
nii- m o ż e m y  o b e c n ie  p o d a ć ,  an i  też  r o z g ł a s z a ­
n ych  w ia d o m o ś c i  s p r a w d z a ć  i p r o s t o w a ć  ze  
w z g lę d u  na to, że s p r a w a  c a ł a  z n a jd u je  się w  
s ta d y u m  d o c h o d z e ń " .

— Zajście  z m a ryaw itą . Nasz korespondent 
z C z ę s to ch o w y  donosi:

Unią 4-go b. na. w ład z e  lekarskie  ba d ały  stan 
poszko lówariej podczas  zajścia z duchow n ym  S k o ­
lim owskim , Stanis ław y, która, jak stwierdzono, na­
z y w a  się P a w l a k ó w n j .

( łkazalo się, że lekka rana na czole, jaką
otrzym ała  podczas  zaiścia, pochodzi me od p o p a ­
rzenia kw asem , lecz  od uderzenia, ja k  sama P a w ia-
ków na obecnie  zeznaje. Fakt ten jedn ak trudno 
spraw dzić ,  p oniew aż P a w la k ó w n a  zeznaje, że stra­
ciła  p rzytom ność na razie, p o czu w sz y  silny ból. 
Kto zaś jej robił opatrunek, nie może rów nież  do 
kluJnie zdać sobie sp ra w y . PamięLa tylko, że ją
wniesiono do jak iegoś  mieszkania, tam zrobiono 
opatrunek i o dp ro w adzo n o  do domu p rz y  ulicy  
św. Barbary, gd zie  w ra z  z kilku d ziew czętam i m ie­
szkała  od 7-miu tygodnie

P a w la k ó w n a  zeznaje, że uciekła  w  n ocy z Ł o ­
dzi przed Skolim o w skim . O fakcie  spotkania się 
w  klasztorze z k r e w n y m  Sk olim o w skim  i o swojem  
życiu opow iada, co następuje:

„G dy miułam 1 r, lat, zabrał  mnie Skolintow 
ski, ntój krew n y, od ro d zicó w  ze L w o w a ,  gdzie 
mieszkałam , do Łodzi, gdzie  po  odbyciu p ew n y ch  
ceremonii i odebraniu przysięgi, że nie w ydan i co 
widzieć, s ły szeć  i czynić  będę, zrobiono mnie za 
konnicą starszą, p o d 'o p ie k ą  Sk olim o w skiego . P r z y ­
p a trzy w sz y  się po niejakim czasie  życ iu  zakonnic, 
postanow iłam  uciec.

L e c z  zamiar mój spostrzeżono i pilnowano 
na każdym kroku. P e w n e g o  w iecz o ru  udało mi 
się podczas ’ nieobecności k r ew n eg o  w ydostać 
na wolnosu; w yjechałam  w ię c  na Jasną Górę 
dla pojednania się z Kościołem  i odbyłam  sp o­
wiedź.

O F  I ił R Y .

W  R cdu kcyi „Dziennika K ę o w s k ie g o "  z ło żo ­
no następujące ofiary:

Dla najbiedniejszych do uznania Redakcyi Z a ­
miast w izyt  i po-a iuszowań w ielkanocnych: pp- Eu- 
stacLostwo N ieezuja-W ierzb iccy  3 rb. —- Piotr K a r ­
p o w icz  1 rb.

Na Tow. D o b r: Zamiast w izy t  i pow inszow ali  
w ielkan ocnych: pp. W .  Domański 3 rb. —  Rodzina 
lasieńs-kich 3 rb. W ito ld  Męezyński z żoną 3 rb. —  
Jadwiga i Zy gm u n t  S o s n o w s cy  a rb. —  Romano-

si\vi> l)ą!ij 'owscv 1 rr*. Róża i Ldiiiund J aw o rscy  
3 rb. —  Emilia i Stefan F redro w ie  2 rb. —  Ignac,■ 
Kaleński 3 rb. - -  Sta n is ław o w ie  S z o stk ie w iez o w ie  
3 rb. —  Stanis ław  Zieliński 1 rb. —  K onradostw o 
Ż m ije w s c y  3 rb. —  Michał Przan ow ski r rb —  K. 
i A .  R o d z iew icz o w ie  5 rb M arya i foacl.im YYo- 
lo s zy n o w s cy  2  rb. —  ks. S tanis ław  z.uko\yski t o  
rb. - H enryk Butk iew icz  3 rb  -  Jan Przeździecki 
3 rb. —  T e o d o r  Staniszew ski 1 rb. - Leon arda  
i A d o l f  M areińczykow ie  3 rb. —  Felicya  i Jerzy  
D ą b ro w scy  2  rb. — , S tanis ław ostw o K o r e w i c c v  3 
rb. —  K. S o k o ło w sk i  10 rb. —  A lek s a n d ro w ie  Gał 
k o w s cy  i rb. -- Jordanow ie  Jlichelsohnowie 1 rb.—  
Franciszka Kondracka 1 rb. —  W itold  Kondracki 
i rb. - -  Fugenia i Bohdan C z a rn e ccy  2 rb. — Julia 
i Anioł/i W ilc z k o w s c y  5 rb. —  A lek sa n d er  Rost 
i rb. —  W a l e r y  J ozew ski 1 rb. —  W a l e r y  K rasne 
sit-!skiji rb. - -  Z ygm unt W ilc z k o w s k i  30 kop. —  
Marcinowie R u szk o w scy  2 rb. - ■ janowie R u sz k o w ­
scy  2 rb  —  Feliks  B ern ato w icz  3 rb. —  D-r Ż e ­
brow ski 2 rb.

■ą przytu łek  dzienny przy  Kcle kobiet: łano- 
stwo C ź a c h ó rs cy  pamięci ojca Jana 3 rb.

Na w yd zia ł  letnisk przy  T-wie dobr.: Zamiast
w izyt  1 powinszow ali w ielkanocnych: pp. Róża i E- 
drriund J a w o rs cy  3 rb. — II. i I. S z y d ło w s c y  2 rb. 
W ia d y s la w  R ó ży cki  inżynier 1 rb. —  Kon radostw o 
Kelus 3 rb. —  Janostwo Danielakow ie  1 rb. -  F e ­
liksa i Maryan lw en o w ie  2 rb. —  D-r M. T rz a s k a
1 rb. 30 kop. —  Mikołajostwo B agieńscy  2 rb. -  
G eneral B ie la w sk i  2 rb.

Ną św ięcone w  przytułku Koła Kobiet: pp. 
Feluś, Staś i Janek J a w o rs cy  3 rb. — Janostwo D a­
nielakowi:! 2 ’rb. — T. i A. S a w ic c y  1 rb.

Na św ięcone przy  Tow. dobL: Z a  pośredni­
ctw e m  p. Zofii  Zgórskie j.  pp. E. T ra p sz o w a  2 rb.—  
St. D yakow ska  2 rb. —  K. G lassow ie  5 rb. —  W . 
Z  2 rb. —  t\  Z. 50 kop. —  Gr. Z g ó r s c y  1 rb. - 
Zamiast w izyt  i powinszow ali w ielkanocnych: pp. 
Hanna i L u d w ik  D a szk iew iczo w ie  2 rb. —  M a K a  
Stanis ław ska 2 rb. —  Józefostwo L en kiew iczo w ie
2 rb. - -  A nna * S zcza w iń ska  1 rb. —  Janostwo Da- 
nielal o w i e l i  rb.

h a szpital dla ubojjicłi, do rozporządzenia 
Kijowsk. Polsk. T o w .  Lekarskiego: p. A . i M. Mo­
d r z e w s c y  3 rb.

Na t - w o  polskich kolonii letft.: Zamiast w i­
zyt : p o w in s z o w a ć  w ielkanocnych: pp. Janostwo
Studzińscy  2 rb. A n n a  i Antoni" N ow iń scy  3 r b . — 
Julia i Antoni W i lc z k o w s c y  3 rb. —  Zamiast k w ia ­
tó w  na grób ś. p. Maryi z  .Madeyskich Wieczfiń-> 
ąkiej, >v dow ód czci i przywiązania: pp. M. Chom ę- 
townka 1 rb. - \Y. Fink-Finowicka 5 rb. - -  J. 1..
•4 rb. —  „Dzieci - - dzieciom": Henio, Stasio, Jurek 
i Hala 1 rb —  Janeczek Kiersnow ski 1 rb. - T a ­
dzio R om iszow ski  50 kop.— Zosia  N ehrebecka  1 rb. 
50 kop.

Na kościół w  Narwie: pp. Marya S ta n is ła w ­
ska 1 rb. - A .  L en arto w icz  i rb.

Na le tn iska  dla przepracow anych  kobiet, pr-.y 
Kole  kobiet: pp. M O rlik o w s k a  15 i b. —  J. A  S a ­
w ic c y  r rb. -  Zamiast w izyt  i powinszow ali wie! 
kanocnych: pp. A n n a  i Antoni N ow iń scy  2 rb — 
Zamiast bytności na podwieczorku; pp. Helena
1 H enryk W ilc z y ń s c y  3 rb. — MSfryt i W ła d y s ła w  
H u la r łccy ,  pamięci Anast, Schm idtow ej 13 rb.

Na nędzę w y j ą t k o w ą  przy  T-wie dohr: p 
Rudnicka j rb. —  Zam iast w izyt  i p ow in szow ali  
w ielkan ocnych: pp.Ju styn ostw o K ra s z ew s cy  2 rb. 
Marya de B e ż y  1 rb.

Na odrestaurowanie kościoła  Matki Boskiej w  
Berdyczowie: Zam iast w izyt  i powinszow ali w i e l k a ­
nocnych: pp. Julianostwo K o ra b ’-B rzo zow scy  z Po- 
suchów ki 3 rb.

Na św ięcone dla najbiedniejtzych do uznania 
Redakcyi: pp. P. D. C h otk ow scy , pamięci córki L u .  
ni 10 r j .

Na Wpisy do uznania T -w a  dobr.: Zamiast w i 
zyt 1 powinszow ali '  wielkanocnych: pp. Julia i A n ­
toni W i l c z k o w s c y  3 rb. —  Janostwo ł lanie iakow ie  

■■T rb.
Nj  kościół W Kazaniu: p. A .  L en arto w icz  1 rb
Na Tnw. niesienia pomocy stud. poi. uniwers . 

kijowsk.: pp. Marya i W ładysław ^ Hulaniccy, p a m ię ­
c i  Kotist W ila n o w s k ie g o  j ę  rb.

Na kościół w  Zmierzynce: p. Jadwiga Lubińska
2 rb.

Na bratnią pomoc politechn. kijowsłf.:  p. lerzU  
S a w ick i  za nieopłacony bilet wei.ścia N» 1-2 na bal 
techniczny 13 lutego r." b, 5 rb. to kop

Na w pis  dla biedn. stud. G.: zamiast w izyt 
■ pow inszow ali  w ielkan ocnych; lip. A d e la  1 Szym on 
S u s c y  3 rb.

ZjZasławskiego T-wa dobroczynności.
I.ista osób, które z ło ż y h  ofiary na Za s ław - 

.skie Rz.-K atolickie-  T o w a r z y s tw o  dobroczynności 
w  zamian powinszow nń świąt W ie lkie j  Nocy — 

■rgu roku.
1V\\ Pp.: W ła d y s ła w  Zajdlicz  rb. 3, K le ­

mens S zczu ck i  rb. t, S tanis ław  T e r leck i  rb. 1, F.d- 
mund Pietruszew ski kop. 50, Konstanty Salacińskl 
kop. 50, Karol Myśliński kop. 50 A lek sa n d er  G ó r­
ski kup. 50, D yon izy  Kamiński kop. 50, Piotr K a ­
miński kop. 50, Syrnforyan L eszczyński kop. 50, 
■Roman J esipow icz  rb. i,” F.mil W a le w s k i  kop. 30, 
Jan Lindner kop. 50, Z ygm unt Poloński rb. K a ­
zimierz Dolatow ski ro 1, R afał  K itk o r  kop. 30, 
W ita lis  Czarn ecki kop. 50, A nna Pęska kop. 30. R a ­
zem rb  14.

Z  o debranych pieniędzy kwitujemy.
Z  szacunkiem sekretarz  Czarnecki.

KRONIKA k KGNOT iLCZMLi.

Przem yśl iiuidzm . Przem y sł  m ączny w  na­
szym kraju p r z e ż y w a  obecińe ciężkie  czasy. C e n y  
na m ąkę pozostają od daw na już na nizkim p ozio­
mie i nie odpowiadają  zupełnie cenom ziarna; w y ­
w óz w o b e c  urodzaju, jaki był p ra w ie  w szędzie ,  
osłabł, co też w y w o łu je  zastój w  interesach prze- 
m\Jłu ntącznego, pomimo, iż zap asy  mąki w  m ły ­
nach m ie jsco w y ch  nie są w ielkie.

Jak n iep o m yśln y  jest stan tej gałęzi p rz e m y ­
słu w  naszym kraju i na Z acn iep rzu , -można w n io ­
sk o w ać  ze sp raw o zdań  przedsiębiorstw, O bowiąza­
nych do ogłaszania s w y c h  sprawozdań, za rok 
1909/10. Poniżej po dajem y niektóre w yjątki  z o g ł o ­
szonych sprawozdań: T o w a r z y s tw o  młyna p a r o w e ­
go w  Pobrebyszczach, gubernii kijow skiej  zakoń­
czy ło  kampanię t o k u  1909 ro ze stratą 31 tys. rb. 
(kapitał z a k ła d o w y  T o w a r z y s tw a  w ynosi 200 tys. 
rubli). T o w a rz y s tw o  k ijow skiego  m łyna p a r o w e g o  
„L. Bród żki"  z b i lan so w ało  kampanię roku 1909 10 
/ deficytem w sutnie 201 tys. rubli, p rzy  kapitale 
zak ła d o w ym  21/, m ilionów  rubu. P o łu d n io w o  r o ­
syjskie T o w a r z y s tw o  młvnów i tartaków, n iegJyś 
„Niemiec i 9*w ie“ w  K rem ieńczugu ja k o  w yn ik  ope- 
racy i  za rok 1910 poniosło stratę 39 tys. rubli, p o ­
siadając k l p i t f ł  z a k ła d o w y  p ó l  miliona rubli. N a­
reszcie T o w a r z y s tw o  siniuszyńobrodzkieao młyna 
w a lc o w e g o  w  po w iecie  e lizaw etgradzkirt  z ak oń czy ­
ło kampanię z de ficytem  10 tys. rb. rubli, posiada­
ją c  kapitał z a k ła d o w y  w  sumie 430 tys. rubli. T y m  
sposobem ogólna suma strat w szy stk ich  czterech 
przedsiębm rstw  dosięga 281 tys r o ,  co  w  stosun 
ku do ogólnej sum y kapita łów  z a k ła d o w yc h  w yn o  
si 7,7^— procent deficytu bardzo w ysoki.  Do in­
nych przeciw ności,  p rzes ia dujących  u nas przem ysł 
mączny, w  ostatnich czasach, n a le ży  dodać jeszcze  
i znaczne nodniesienie cer. w o r k ó w  do mąki, 
w y ś r u b o w a n y c h  przez  syndykat producentów  
w o rk ó w .

T e l e g r a m y .

(Od Itotespcnd&tóu' własnych).

Stan za rcw ia  Arc. Popiela.
W a r s z a w a . —  O n c g d a j  o g ,  8-ej w i e c z o ­

re m  w  s ta n ie  z d r o w i a  A r c y b i s k u p a  P o p ie la ,  p o  
k i lk u m ie s ię czn e j  c h o r o b ie ,  n a s tą p i ło  z n a c z n e  
p o g o r s z e n ie .

W c z o r a j  o  g. u - e j  r a n o  le k a r ze  B a ­
r a n o w s k i  i R y c l i l e w s k i  oglQStli b iu le ty n ,  w k t ó ­
ry m  d o n o s z ą ,  że s ta n  L k s c e l c n c y i  je s t  g r o ź n y - 
S k o n s t a t o w a n o  u p a d e k  sił, n i e p r z y to m n o ś ć  u- 
Inyslu, n a d z w y c z a j  s łab e  tętno; p o za te m  s t w ie r ­
d z o n o  o p a d o w e  z a p a le n ie  pluc.

W i e c z o r e m  s ta n  z d r o w i a  A r c y b i s k u p a  b ył 
bezn ad  żiejny. C h o r y  k o n a .

P r z e d  m ie sią ce m  A r c y b i s k u p  p o ż e g n a ł  się  
z  cz ło n k a m i k a p itu ły ,  k t ó r y c h  p o b ło g o s ła w ił .  P rz ed

kilkir.u iUu d n iam i D o s l o i u i k a  d y s p o n o w a ł  :iu 
śm ierć  p ra ła t  Ł y s z k o w s k i .

Przeciwko kandydatom polskim-
Katowice-— Z a w i ą z a ł  się tutaj n iem iecki 

ko m ite t  w s z e e b p a r t y j n y ,  m a ją c y  n a  celu z w a l ­
c z a n ie  k a n d y d a t ó w  p o ls k ich .

Koalicya stronnictw.
LwÓW.— L u d o w c y ,  k o n s e r w a t y ś c i  i d e ­

m o k r a c i  p o d  egi  ią  n a m ie s tn ik a  z a w a r l i  pakt  
w y b o r c z y  p r z e c i w k o  n a r o d o w e j  l le m o k ra c y i .

Oświadczenie ministra.
Berlin.— W e d ł u g  i n f o r m a c j i  k o m is y i  kolo-  

n iz a c y jn e j ,  m in iste r  r o l n i c t w a  m a  z a m ia r  o- 
ś w i a d c z y ć  w  sejm ie  p rusk im , że p r a w o  o w y ­
w ła s z c z e n iu  p o la k ó w  s t a n o w c z o  n ie  b ę d z ie  s t o ­
s o w a n e .  R z ą d  j e d n a k ż e  p e r tr a k tu je  o k u p n o  
z w o ln e j  rę k i  w ie lu  m a j ą t k ó w  p o ls k ich  i n ie ­
m ieckich  w  W .  K s .  P o z n a ń s k ie m  i P r u s a c h  Z a ­
ch o d n ich .

Przewiezienie zwłok
Rzym.— Z w ł o k i  k a r d y n a ła  L e d ó c h o w s k i e -  

g o  p r z e w ie z io n e  b ę d ą  w k r ó t c e  do  P o z n a n ia ,  
g d z ie  z o s t a n ą  p o c h o w a n e .

Aresztowanie szpiega
Wiedeń.— W i e l k i e ’ w r a ż e n ie  w y w a t l o  tu ­

taj a r e s z t o w a n i e  b y ł e g o  o f ic e r a  h o n w e d ó w  D e- 
m o n id a s a ,  o s k a r ż o n e g o  o p o d ję c ie  się, z p o le ­
ce n ia  rzą d u  w ło s k ie g o ,  d o s t a r c z e n ia  p la n ó w  for- 
ty f ik a c y i  P o l i .  D e m o n id a s ,  b ę d ą c  w  k ło p o ta c h  
p ien ięż n y ch ,  o t r z y m a ł  c d  a g e n t ó w  w ło s k ic h  na 
ce le  s z p i e g o w s k ie  60,000 l i r ó w .  L e k k o m y ś l n y  
o f icer  p o je c h a ł  d o  M o n te  C a r lo ,  g d z ie  w s z y s t k o  
p r z e g r a ł  w  ru letkę .  A r e s z t o w a n o  g o  p o  p o w r o ­
cie  do W ie d n ia .  D e m o n i d a s  p r z y z n a ł  się  do 
v s z y s t k ie g o .

Skandaliczne sprawy.
Paryż. —  O s t a t n ie  w y p a d k i ,  j a k o  to 

w y k ry ć i e  k r a d z ie ż y  d o k u m e n t ó w  d y p l o m a t y c z ­
n y c h  o r a z  s p r z e n ie w ie r z e n ia  t k r o c io w e j  s u m y  
p rz e z  k a s y e r a  m in is te rs tw a  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h ,  J l a m o n a  i w r e s z c ie  u ja w n ie n ie  istne j  fa ­
b ry k i  o r d e r ó w ,  c o r a z  bardz ie j  z e ś r o d k o w u j ą  n a  
s o b ie  u w a g ę  s p o łe c z e n s t w a .  W y c h o d z ą  n a  j a w  
c o ra z  to n o w e ,  k o m p r o m it u ją c e  s z c z e g ó ł y .

„ L i b e r t ć "  o s k a r ż a  l l a m o n a  o s z p i e g o ­
s tw o .

A r e s z t o w a n o  z n a n e g o ,  p ie r w s z o r z ę d n e g o  
j u d o w n i c z e g o  C h e d a n n a ,  p o d e j r z e w a n e g o  o 

W s p ó łu d z ia ł  w  n a d u ż y c i a c h ,  p o p e łn io n y c h  p rz e z  
M a m o n a . W  n/.eszkaniu  C h e d a n n a  d o k o n a n o  
r e w iz y i ,  p o d c z a s  k tó re j  z a b r a n o  w iete  d o k u ­
m e n t ó w .  P r z y ja c ie le  C h e d a n n a  p ro te s tu ją  p r z e ­
c i w k o  o s k a rż e n iu  g o  o n a d u ż y c ia .

Sabotage na kolejach.
Paryż-— N a  w ie lu  l in ia ch  k o l e jo w y c h  b y ­

ły  u s i ło w a n ia  s a b o t a g e  u. U s T o w a n o  p rzec ią ć  
d r u t y  s y g n a l i z a c y i  i t. d. G d y b y  n ie  z a b ie g i  
p e r s o n e lu  k o l e j o w e g o ,  p i ln u ją c e g o  b a c zn ie  l i­
nii, b y ł o b y  n ie w ą t p l iw i e  w ie le  w yp a dkó w -.

Zderzenie się p?rostatków.
Hawr.— P o d c z a s  p r ó b y  s z y b k o ś c i  n o w y  

t o r p e d o w i e c  „ C a c h e "  z d e r z y ł  się  z  p a r o w c e m  
„ D i e v e s " .  O b y d w a  p a r o s ta tk i  są silnie  u s z k o ­
d zo n e .

Sytuacya w Albanii-
S a l o n i k i . — ■PowstSiicy n a  ca łe j  l inii  co fa ją  

się  p rzed  w o js k ie m  turóckiem . M o ż n a  o c z e k i ­
w a ć  r y c h ł e g o  u p a d k u  p o w s t a n i a .

Dyinisya-
Helsingfors- —  P  o l ic m a js t c r  m i e js c o w y  l 

t r z y m a ł  d y m is y ę .

(Od Agencyi PetersbursTttej).

Petfersburg. - Z  p o w o d u  w y z n a c z e n i a  w 
celu  d o k o n a n i a  w y b o r ó w  r a d n y ę h  z iem s k ich  n a  
p ie r w s z e  t rz ech lec ie  w  sze ś c iu  g u b e r n ia c h  z a ­
ch o d n ich  s k r ó c o n y c h  t e r m in ó w  d la  o g ła s z a n ia  
list w y b o r c z y c h ,  p o d a w a n i a  d e k la r a c y i  o s p r o ­
s to w a n iu  b ł ę d ó w  i z a n o s z e n i a  s k a r g  p rz e d  o- 
s ta te c z n y m  u ło ż en iem  list,. „ B iu r o  in io r in a c y jn e "  
k o m u n ik u je ,^ że  w y z n a c z e n i e  <f.skróconych te r m i­
n ó w  w y w o ł a n e  z o s t a ło  k o n ie c z n o ś c ią  d a n ia  n o ­
w o p o w s t a j ą c y m  instytuc3’o m  z iem sk im  m o żn o ści  
s p o r z ą d z e n ia  n a  n o w y c h  p o d s ta w a c h  i r o z ­
w a ż e n ia  n a  czus  p r e l im in a rz y  z iem s k ich  n a  
ro k  1 9 1 2 .

W s k u t e k  w y z n a c z .e m a  p rzez  m in iste rs tw o  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  s k r ó c o n y c h  te r m in ó w , p o ­
w i a t o w e  z g r o m a d z e n i a  z iem s k ie  m o g ą  z a k o ń ­
c z y ć  r o z p a t r y w a n i e  prcTiminarz\ m niej  w ięce j  
przed  l is to p a d em , a g u b e r n ia ln e  w  ko ń cu  g r u d ­
nia  lub n a w e t  w  p i e r w s z y c h  d n ia ch  s ty c z n ia  
n a s t ę p n e g o  ro k u ,  g d y ż  p rz e d  z a tw ie rd z e n ie m  
p r e l im in a rz y  n o w e  i n s t y t u c y e  z ie m s k ie  będą  
m usia ły  w y k o n a ć  c a ły  s z e r e g  p ra c  p rz} 'go to-  
w a w c z j-c h  n a t u r y  o r g a n i z a c y j n e j ,  j a k o  tó: w y ­
bó r r a d n y c h  g u b e r n i - l n y c h ,  w y b ó r  z a r z ą d ó w  
g u b e r n ia ln y c h  i p o w i a t o w y c h  o r a z  n ie k t ó r y c h  
u r z ę d n ik ó w ,  p o dzia ł  n ie r u c h o m o ś c i  j a k o  też  p o ­
w in n o ś c i  p o m ię d z y  z ie m s tw a m i g u b e r n ia ln e m i 
i p o w i a t o w e m i  i s p o r z ą d z e n ie  ; tro jck tó w  p r e l i ­
m in a r z y  z ie m s k ich  i r e p a r ty c y i .

Odesa— -P o w ró c i ł  b y ł y  s za ch  p e r sk i  Ma- 
h o m e t-A l i  z r o d z in ą .

T y f l i s  .— P o ż a r  z n is z c z y ł  k a z a c h s k i  z a r z ą d  
p o l ic y jn y .  Z g i n ę ł y  w  o g n iu  d o k u m e n t y .  Is tn ie je  
p rz y p u sz c z e n ie ,  że  p r z y c z y n ą  p o ż a ru  b y ło  p o d ­
palenie .

Saratów.— Ż e g l u g a  z o s t a ła  o t w a r t a .  O d ­
p ł y w a  p i e r w s z y  s tatek  o s o b o w y .

Carycyil-— W i a d o m o ś ć  o ch o le rz e ,  p o d a n a  
przez  g a z e t y ,  o k a z a ła  się  n ie p r a w d z iw ą .

Libawa. —  S t r a j k  r o b o t n i k ó w  w  p o rc ie  
h a n d lo w y m  m a  się  ju ż  ku k o ń c o w i .  S t r a jk u ją  
ty lk o  r o b o t n ic y ,  p r a c u ją c y  w  s k ła d a c h  b udu lca. 
P o z o s ta ł ;  z a ś  r o b o t n ic y  stan ęli  d o  p^ac}’ .

R z y m — -P r z y b y ł  tutaj  k s ią ż ę  A r t u r  C o n -  
n a u g h t .  K s i ę c i a  p o w it a ł  n a  d w o r c u  k r ó l  i m i­
n is tr o w ie .

Konstantynopol-— M in iste r  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  o ś w i a d c z y ł  w  p a r la m e n c ie ,  że  w  K o n ­
s t a n t y n o p o lu  z w o ł a n a  zo s ta n ie  m ie s z a n a  k o m i-  
s y a  t u r e c k o -p e r s k a  w  s p r a w ie  t e r y to r y u m  s p o r ­
n e g o  w  o k r ę g u  urm ijsk im .

Konstantynopol.—K o m i t e t  „ J e d n o ś ć  i P o ­
s t ę p " , ,  z a p r z e c z a ją c  p o g ło s k o m  o ro z ła m ie  w  
s w e m  ło n ie ,  k o m u n ik u je ,  że m n ie js z o ś ć  p r z y ­
ję ła  w n io s e k  w ię k s z o ś c i ,  d o t y c z ą c y  u z u p e łn ie n ia  
statutu  p a r t y i  a r ty k u ła m i,  z a b r a n ia j ą c y m i  c z ł o n ­
ko m  k o m itetu  w y s t ę p o w a n i a  w  p a r la m e n c ie  
p r z e c iw k o  u c h w a ło m  k o m ite tu  z  d. 2 -g o - .m a r c a .

T e h e r a n - — M e d ż y l i s  w n ió s ł  p r o je k t  p r a w a  
o s k a s o w a n iu  p o d a tk u  od Soli, k t ó r y  n a r u s z a ł  
z a g w a r a n t o w a n e  p rz e z  traK tat  p r a w a  k u p c ó w  
ro s y js k ic h .-

W i e d e ń - — D o  „ C o r r .  B u r e a u *  d o n o s z ą  z

B e lg ra d u , / c „ d .  2 2  k w ie t n ia  król P io tr  odwie­
dzi w  B u d a p e s z c ie  c e s a r z a  F r a r m s z k a  j ó z e i a .

Tunis-— B e j w y d a ł  o n ia d  na ó ze ś ć  F a l l ie -  
re s  a, p rz y e z e m  p re z y d e n t  i hej w y m ie n i l i  s e r ­
d e c z n e  to a s ty .

Konstantynopol.— Izba  p r z y s t ą p i ła  d o  r o z ­
w a ż a n ia  p re l im in a rz a  fc u d ż e io w e g o ^ m in is te rs tw a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  M in ister  w s k a z y w a ł  n a  
d o b r e  s to su n k i,  p a n u ją c e  m ię d z y  p a ń s t w a m i  i 
na  p r a g n ie n ie  z a c h o w a n ia  p o ko ju .

Paryż, f —  M in iste r  r o b ó t ; p u b l ic z n y c h  z a ­
w ia d o m ił  l is to w n ie  p r e z e s ó w  z a r z ą d ó w  k o l e jo ­
w y c h  o ż y c z e n iu  iz b y ,  d o ty c z ą c e in  p o n o w n e g o  
p r z y ję c ia T  na s łu zoę  l u n k c y o n a r y u s z ó w  k o l e jo ­
w y c h .  M in ister  w y r a z i ł  p rz y te m  p r z e ś w i a d c z e ­
nie, że z a r z ą d y  z a s t o s u ją  się d o  ż y c z e n ia  izby, 
które  rząd  k o m u n ik u je ,  d b a ją c  o s p ok ó j  
p u b liczn y .

Tanger.— K o r e s p o n d e n t  a g e n c y i  H a w a s a  
d o n o s i  z  R a b a t u :  „ W e d ł u g  p o g ło s e k  w  F e z ie
w y b u c h ło  p o w s t a n ie .  M ia sto  r o z g r a b i o n e " .  P o ­
tw ie r d z e n ia  p o g ł o s e k  nie  o t r z y m a n o  d o t y c h ­
czas .

Paryż. —  W o b e c  p o d n ie c e n ia ,  p a n u j ą c e g o  
w ś r ó d  p le m ie n ia  „ b e n i o n a r a i n " ,  k tó re  p o w s t a ­
ło p r z e c iw k o  s u łta n o w i,  k o m is a rz  f ra n c u s k i  w y ­
stara ł s ię  o  p o z w o le n ie  w z m o c n ie n ia  n ie k tó r y c h  
p o s t e r u n k ó w  w  o k r ę g u  p o g r a n i c z n y m .  K o m i ­
s a r z o w i  p o z w o l o n o  n a  ufo ip n o w an ie  odd zia łu  
z d y w i z y i ,  z n a jd u ją c e j  się w  O r a n ie .

i i e i d u  P e £ * i * i b u k - e k a .

Dn a 7 kwietnia 1911

4°/0 Renta Państwowa...................................  o j 1 U

4>/2°/0 L is ty  zast. K ijo w sk . B, Z ie m  . .

L is ty  zast P o h a w .  B. Ziem . . . .  —

3°/0 Pożyczk. prt-m. 186  ̂ r..........................  472

5 %  .  „ 1806 r ................................. , 3 9 1

5°/0 Obi. prem. S z W h . Banku.........................  34AL

A kcye Petersbursk. Międzynar. KomerC. . 557
„ Petersb, Dyskont.-PoćyCzk. . . . 523

„ Rosyjsk. dla Handlu Z ew . . . . 420

„ * T -w a O dlew nijstali „Sorm owo*

„ Brańsk. Fab. Szyn 7 .............................  176

,  Pol.-W sch. kol. żel................................ 255

„ Putiłowsk.................................................. 148

„ Bakińsk. T  wa Naftow.........................  297

„ Kijowskiego Banku Ziem skiego .

„ Ros. T o w . kopalni ztota . . . .  168

, Koł. fabr maszyn . . . . . .  266>L

M. K, W or. kol. - ............................  625

„ Mosk. W indaw . R yb. kol. żel. . 195

„ Mosk. Kuzań. k o l e j .............................  588

„ Don. Jurjewsk. Tow . met. . . .  —

„ „Hartman® . .............................

5° o Pożyczka 1905 r.............................  100— ico1 2

3° 'o „ 1906 r .....................  104

5° o Św iadectw a w ło ścia ń sk ie .......................  iooBa

53/0 Pożyczka 1908 r ..............................  —

Lłsposobii-nie z w a lo ra m i p a ń s tw o w ym i sta­
łe; z papieram i d y w id en d o w y m i mocne; z pre- 
ntiówkami mocne i ożyw ione.

B IE Ł C Y  * A t l K A l  irZ H C

Onia 7 go  kw ietnia  1911 t .

Berlin. W yp łaty na Petersburg sp. 216 15
kup. 216.10

Kurs w ekslow y na Petersburg, na 8 dni — .—

4,'*0/c pożyczka ty05 r. . . .  100.50

4 %  renta państwowa 1894 r. . - 9 3 9 0

Rosyj. bił. kredyt. 100 rb. . . . 21605

Dyskonto prywatne . . . .  2ł/,

Usposobienie słabsze.

Wiedeń — 5'/a pożyczka rosyjska 1906 r. . 104 00 

Paryż.— W yp łaty  na Petersburg:

Cena najniższa 

Cena na w yższa  

4az0 renta państwowa 1894 r.

41/*0/, pożyczka 1909 r. .

5°/u pożyczka , osyjska 1906 r.

Dyskonto p ryw atn e  

Usposobienie stałe.

Londyn.— 50/, pozyćzka rosyjska 1906 r. . Tof

(W io  pożyczka rosyjska 1009 r. te ż  kup. iooU  

Usposob ien i e  stałe.
Amsterdam.- 5r/c pożyczka rosyjska 1906 t .  994s

41' *° '0 pożyczka rosyjska 1909 r. 9,5?/«

R O Z M A I  1  CIS Cl..

Si>r.:»ilaż piknm  lontłirńskirgo. I.Ord North- 
cliffe, w łaśc ic ie l  londyńskiego „Tim e sa" ,  „D ailv  
Mail", „Evening N e w s ” i kilku mniejszych pisiii 
surzedał  najbardziej poczytne pismo niedztefnó „Ob- 
s e r v e r ‘‘ am erykańskiem u m iliarderow i. W il ia m o w i 
Astorow i. A k t  sp rzed a ży  w y w o ł a ł  n iezw y k łą  afe­
rę, budzącą przez pew ien  czas p ow szechn ą w e s o ­
łość w  sterach dziennikarskich Londynu. Między 
redaktorem pisma „ O b s e r c e r"  a lordem Northeli- 
ffern w y n ik ło  nieporozumienie  co do stanowiska w  
sprawie* Kanady, czeg o  dał w y r a z  artykuł ',?Obser 
vera", w r ę c z  p rz e c iw n y  artykułom  „D aily  Mail". 
W  ten sposób toczyła  się w a lk a  m iędzy dw om a p i­
smami, należącem i do tego  sam ego w łaścic ie la .  N o­
w y  n a b y w ca  „ O b s erw era " ,  Astor, od szeregu lat 
mieszka w  L ondynie  i n iedawno n abył na w ł a s ­
ność „Pall  Mail Gazettc".

Pochodzenie L u  itry. V/ „Giornale  storico 
della Letteratura ltaliana“ zamieścił  F. Flam ini r o z ­
p r a w ę , ‘ opartą na ź ró d ło w y ch  badaniach, a do tyczą ­
cą pochodzenia Laury, w sław ion ej wierszam i Pe- 
trarki. D otychczas utrzym yw ano pow szechnie , że 
Laura  b y ła  córką  A u d ib e n a  de N o ve s  i zaślubiła  
m argrabiego  Hugona de S a d e  F. Flamini twierdzi, 
że w ła ś c iw e  jej nazwisko było  Laura  de Sabran. 
T w ie rd z e n ie  to opiera na nieznanych dotąd pamię­
tnikach szlachcica  rfcapolitańskiego Franciszka G a ­
leono, go rące go  w ielb ic ie la  Petrarki. W  p odróży 
swej ao  Frar.cyi i G aleo no  w idzia ł  w  Avigno- 
nie popiersie marin ;,rj w e  L aury . W  pam ię­
tnikach s w y c h  wspomina, żc natchnęło go ono 
do napisania sonetu, którego p ie r w s z y  w iersz  
brzmi: „G d y  p rzy b yłe m  do Caumont, gdzie
madonna Laura  ..wiatło dzienne ujrzała". Otóż za ­
mek Caumont należał do rodziny de Sabran, z któ­
rą Petrarka  pozostaw ał w  stosunkach. Później do 
piero L au ra  w y s z ła  za mąż za Hugona de S a d e  
i została matką ir dzieje-’.

M eteor. Przed kilku dniami w y w o ła ło  w.-ród 
m ieszkańców  Sy cy li i  ogrom ny p opłoch  1 p rz e r a ż e ­
nie n iez w y k łe  z jawisko Oto około godz. 7 w iecz. 
ujrzano na niebie jasne- świaito, któremu to w a rz y  
s zy ły  cztery  po sobie następujące silne detonacyo* 
Pierw otnie  przypuszczano, że z jaw isko w y w o ł a ł a  
eksplo zya  w  którymś m agazynie  prochu, w kró tce  
p rzy sz ły  jednakże w iadom ości z Catanii, Pa lerm o 
i R e gg io  di Ca labria  z doniesieniem, że i tam je 
zauważono.

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y

TOMASł MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI

. .  266,59 

268.50

. 102 05

■

* 7 $ o
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VI R ok istn ie n ia

P I E R W S Z E  i J E D Y N E  C O D Z I E N N E  P IS M O  P O L S K I E  N A  R U S I
R o z p o c z ą ł VI ir*ok is tn ie n ia .

W y c h o d z i  w ro k u  1 9 1 1 p o d  d o t y c h c z a s o w e m  k ie r o w n i c t w e m  i z p r o g r a m e m  p o l i t y c z n y m  n ie z m ie n io n y m . 

.Dziennik Kijowski" W r o k u  1911 w p r o w a d z i ł  c a ł y  s z e r e g  u le p s z e ń  z a r ó w n o  pod w z g lę d e m  treśc i  ja k

f o r m ę .

W r o k u  1 9 1 1  „Dziennik Kijowski" d r u k o w a n y  je s t  s p e c y a ln e m i n o w e m i c z c io n k a m i ,  co  p o d ­

n io s ło  c z y s t o ś ć  i c z y t e l n o ś ć  p ism a.

W  r o k u  1 9 t i  d z ia ł  in f o r m a c y i  t e le g r a f ic z n y c h  „Dziennika* zo s ta ł  z n a c z n ie  r o z s z e r z o n y ,  

a  z w ł a s z c z a  d z ia ł  telegramów z W a r s z a w y ,  K r a k o w a ,  L w o w a  i P o z n a n ia .
Z  P e t e r s b u r g a ,  W ie d n ia  i B e r l in a  n a d s y ł a j ą  d o  „Dziennika Kijowskiego* n a j ś w i e ż s z e  infor-

tn ą cy e  s p e c y a ln i  k o r e s p o n d e n c i .

O p r ó c z  t e l e g r a m ó w  A g e n c y i  P e t e r s b u r s k ie j  i w y m i e n i o n y c h  a g c n c y i  w ł a s n y c h  „Dzitsnnik K ijo w s k i*  
u m ie s zcz a  s z e r e g  k o r e s p o n d e n c y i  w ł a s n y c h  i s p e c y a ln y c h  k o r e s p o n d e n t ó w :  z  W a r s z a w y ,  
L w o w a ,  K r a k o w a ,  P o z n a n ia ,  W iln a ,  Ż y t o m i e r z a ,  K a m ie ń c a  P o d o ls k ie g o , C ie s z y n a ,
n a d to  w ro k u  1 9 1 1 d z ia ł  p r o w i n c y o n a l n y  ,,Dziennika K i j o w s k i e g o11 z a s i la ć  b ę d ą  k o r e s p o n d e n c i  z  H u m a ­
nia , B e r d y c z o w a , '  Ł u c k a ,  W in n ic y ,  P io s k ir o w a ,  R a d o m y ś la ,  S ła w u t y ,  Z w in o g r ó d k i ,  
S z e p e tó w k i ,  B ia łe j  C e r k w i ,  S m iły ,  Z a s ta w ia ,  K o r c a ,  R ó w n e g o , S t a r e g o -K o n s t a n t y -  
n o w a  i in n y c h  m ia s t  i w s i  n a s z e g o  k r a j u .

O  ż y c iu  z a g r a n i c z n e m  in fo r m o w a ć  b ę d ą  c z y t e l n i k ó w  , , D z ie n n ik a  K i j o w s k i e g o i( k o r e s p o n d e n c i:  

/ W ie d n ia ,  B e r l in a ,  R z y m u  i P a r y ż a .
Z  ż.ycia C e s a r s t w a  i k o lo n ii  p o lsk ich  d o s t a r c z a ć  będą  w ia d o m o ś c i  k o r e s p o n d e n c i  w  P e t e r s b u r g u ,  

C h a r k o w ie ,  O d e sie  i B a k u .
W  d z ia le  l i t e r a c k im  „Dziennik Kijowski“ ro z p o c z n i e  d ru k  b a r w n e j  p o w ie ś c i  o b y c z a jo w o - s p o łc z e s *  

nej z n a k o m it e g o  n a s z e g o  p u w i c ś c i o p i s a r z a ,  a u t o r a  „ U N l I "

% Józefa Weyssenhofa
pod Ij llllein

„ Z R A J  P A R A “ .
P o w i e ś ć  ta  p is a n a  je s t  s p e c y a ln ie  i w y łą c z n ie  dla  „Dziennika Kijowskiego".

A m o r,  który obecnie  nad tym n ajn ow szym  sw o im  utw o rem  pracuje ’ zastrzega sobie ew entualną  zmianę p odanego p o w yżej  tytułu.

P r ó c z  te g o  umieszczać  będz ie  „Dziennik Kijowski" w o d c in k u  s z e r e g  p o w ie ś c i  t łó m a c z o n y c h .  
W  d z ia le  h i s t o r y c z n y m  ma „Dziennik Kijowski '1 p r z y r z e c z o n y  w s p ó łu d z ia ł  z n a k o m i t e g o  h is t o r y k a  R u si

p Aleksandra Jabłonowskiego i o - r a  K o n o p c z y ń s k i e g o .

N a d to  d r u k o w a ć  będzie  s tu d y u m  h is t o r y c z n e  a u t o r a  „ N o c y  z 6 n a  7 p a ź d z i e r n i k a "  p. W . D ROGDM IlfA p t.

„U w a g i nad taktyka polsk? w bitwie pod G riin w aide dP.
>

P r e n u m e r a t o r o m  „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "  p r z y s łu g u je  w  r. 1 9 1 1  p r a w o  n a b y w a n i a  po c e n ie  z n iż o n e j  c e n ­

n y c h  w y d a w n i c t w :  H . M O Ś C I C K I E G O  —  D z ie jó w  P o r o z b io r o w y c h  L i t w y  i R u s i ;  W y d a w n ic t w a  
D z ie n n ik a  „ R o z w ó j ”  p. i .  „ K r a k ó w ” ; D - r a  K O N E C Z N E G O  —  H is t o r y i  P o ls k ie j. '

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" p o z o s t a ją  n ie z m ie n io n e ,  a m ia n o w ic ie :

12 r b .  r o c z n ie ,  6 r b .  p ó ł r o c z n ie ,  3 r b .  k w a r t a ln ie ,  I r b .  m ie s ię c z n ie .
O s o b o m , k tó re  d o t y c h c z a s  o p ła c a ł y  z n iż o n ą  p r e n u m e r a t ę  6 i 8 rb . ,  p r a w o  to p r z y s łu g u j e  i w  r. 1 9 1 1 .

w maga 
zynach

Uspaniałe upiększenie ... ——
r  na Ś W IĘ T A  W IE LK A N O C N E

K W I A T Y  i H O Ś L I jN Y  K W I T N Ą C E
11 K r c S z e z . a t y k - P a s a ż  34 mi 
d o l e ,  21 ( c z a s o w o  w  l o k a l u  
B i o g r a f i i  „ R e k o r d "  w  P a s a  
żu,  31 M i k o l a j o w s k a  Ns 2 
( p i c r w s z v  z k w i a t ,  o d  K r u s z  
e z a i y k u  p o  p r a w e j  s t r o n i e >.

U p r z e jm ie  p ro szę  S z a n o w n ą  K l ie n te lę  o d w ie d z ie  m oje  m a g a z y n y ,  
w k t ó r y c h  k o lo s a ln y  w y b ó r  i b a r d z o  p r z y s t ę p n e  
c e n y  w p r a w i a j ą  w s z y s t k i c h  w  p o d z iw . ^Ntc n ależy  
p rz eto  k u p o w a ć  k w ia t ó w  do p r z y b r a n i a  s to łó w  w ie l ­
k a n o c n y c h .  nie ( d ie j iz a w s z y  w s p a n ia łe j  k o le k c y i od 
m in ia t u r o w y c h  do  k o !o s a lu v c l i  ro z in ia m w :  B z u ,  a z a l i i ,  r O Z ,  
r o d o d e n d r o n ó w ,  lilii i t. p G otow e ż a r d i n i e r y  
i d o m k i „ f a n t a i s ie ” , z g t 2 0 ,0 0 0  h ia c y n tó w ,  c y -  
n e r a r y u m ,  p r i m u l ,  n a r c y z ó w  i in n y ch ,  oraz  o g r o m n y  

w y b ó r  k w ia t ó w  c ię ty c h .  2090

p S S  O b s t a l u n k ó w
Uprzejmie p r o s z ę  z a n o t o w a ć  s o b i e  a d r e s y  moich  m a g a z y n ó w .

Rzewuski i S-kil
W A R S Z A W A ,  O r d y n a c k a  7. T ele f .  28-95. R  

P ie rw sza  w  kraju s p e c ja ln a  f a b r y k a  m a ­
s z y n  d o  w y r o b ó w  b e t o n o w y c h :

Dachówki cementowej,
Pustaków betonowych, 
Cegły, cembrowin, rur i i u.

C e n n i k  b e z p ł a t n i e na żądanie. Podręcznik inż 
otrzymaniu 35 kop, markami.

W , Z aleskiego  po

Dział II: Sikawki i przyton dla Straży Ogniowych

F 1991M agazyn Kw iatów

L O R A 4* M i k o l a j o w s k a  3n
P o le c a  n a  Ś w i ę t a  w  wiotkim w y b o r z e  po c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h  

k w it n ą c e  r o ś l in y  d o n ic z k o w e

Azalie, Róże, Bez, Hyacenty, Tulipany, Konwalie Up.
W ielk i w yb ór k w ia tó w  ciętych.

  II, 121
=  N A JLEP IEJ UDAJĄ SIĘ =
podług w y p r ó b o w a n y c h  p rzepisów , zaw artych  
w  książce pod tytułem K U C H A R K A  S Z L A C H E C ­
K A ! M. M arciszewskiej. W y d .  5-te. Cena w  o p ra ­
w ie  kart. rb, 2.— , w  ozdobnej rb. 2.40. Na prowin- 
i i ■ cy ę  w y s y ła m y  za z a l i c z e n i e m . -------------

N a k ła d  L e o n a  Id z i k o w s k i e g o  w  k i j o w ie .

1837

N a jt a ń s z e  p is m o  fa c h o w e

1

Drukarnia Falska K r e s z c z a t y k  38 .

T E L E F O N  1672.

Z a o p a t e z o n a  w  n a j -  
n o w a z e  o z e t o o k i  i o r ­

n a m e n t y  o r a z  a p e -  

o y a l n e  m a a z i r n y .

WSZELKIE KGBoTY W ZAKRES DRUKAR-

i Bi ( T Y G O D N I K ) .

J e d y n e  p o lsk ie  w y d a w n i c t w o ,  p o ś w i ę c o n e  w y ł ą c z n i e  s p r a w o m  
p rz e m y s łu  r o ln ic z e g o ,  j a k o  to: c u k r o w n ic t w u ,  g o r z e ln ic t w u ,
młynar.stw'u, k r o c h m a ln ic t w u ,  to r f ia r s tw u ,  s u s ze n iu  p r o d u k t ó w  
ro ln y c h ,  k o s z y k a r s t w u ,  m le c z a r s t w u ,  h o d o w l i  z w i e r z ą t  g o s p o  
d a rs k ich ,  m e l io r a c y o m  r o ln y m ,  b u d o w n ic t w u  w ie js k ie m u ,  o g r o d ­
n ic tw u  i s a J o w n i c t w u ,  r y b a c t w u ,  p s z c z c ln ic tw u ,  c e g l a r s t w u ,  
m aszyuiom  i n arzędzio tn  r o ln ic z y m ,  o r g a n i z a c y i  g o s p o d a r s t w a  

ro ln e g o ,  r a c h u n k o w o ś c i  r o ln ic z e j  i t. p.

Co kw arta ł  dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prenumerato z W a lk a m i:  z
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45

ę ę  ...

J,<" ‘ v-v-: '?■
rxAtEł-K!.i:

PŁUGI ALFREDA M lL O TTE
w  Genibloiiy

p o d n io s ły  k u ltu rę  B elgi i  o 10 0 " .  W  K r ó l e s t w i e  B o isk iem  w  k r ó t ­
kim czas ie  o k o ło  100 d o m in ió w  p rz e s z ło  n a  o rk ę  w y ł ą c z n i e

e  I o t t  m m  i .
T R Z Y  T Y P Y  O D K L A D N IC . I978

Hozatem p o le c a m y  na ziem ie  w o ły ń s k ie ,  p o d p lsk ie  i u k ra iń s k ie  
n a s tę p u ją c e  n ie z b ę d n e  n arzę d zia :  wahfe  |u gu ia tacz e)  C a m p b e l la ,
b r o n y  „Rotai*ia([ —  N o w o ś ć!!  K u l t y w a t o r y  A. M elotte , 
s ie w n ik i  r z ę d o w e  czesk ie  i d o  n a w o z ó w  sżtu c zn .  Ż ą d a jc ie  cennikóvv!

F. Załęski I S-ka Al. Jerozolimska ’ 65.
N o w o -o t w o r z o n y  

M a g a z y n
M ik o ła je w s k a  I I ,  d. S za n c e ra ,

W  w ie lk im  w y b o r ze

O s ta tn ie  N o w o ś c i:  
M odele z a g r a n i c z n e  

P r z y j m o w a n i e  o b s ta lu n k ó w  i p r z e r ó b e k .  i?-10

K a p e l u s z y  d a m s k ic h

i
$

1 8 4 3 ,
$

1858
•  #  •
1861. ^  1 8 6 5 .

^
1 8 7 0 . 1 8 8 2 ,

1 3 9 6 .

F a b r y k a c y a  N e w s k ie g o  S t e a r y n o w e g o  T -  w a
Petersburg .  Niczem .mc zastąp ione  Moskwa.

MY D Ł OESTO3 9
do p r a

Jtiezbędne dla gospodyń!

R c c
do p r a n i a ,  k ą p ie l i  i d o  m y c i a .  O w a r a n c )  a b r a k u  z a ­

w a r t o ś c i  s z k o d l i w y c h  d o m i e s z e k !
Zabezpiecza  bieliznę 
cid zniszczenia, nada 
je jej śiireżną Ibalofć 

i przyjem. zapach. T y l k o  użycie  tego m edia  daje oszczędność przy 
gw arim cyi w \>okiego gatunku.

U

K a rb o lo w e  d e z y n f e k u ją c e

MYDŁO „NESTOR-KARBOLIK
t o a le t o w e ,  d o  k ą p ie l i ,  d la  s z p i t a l i  i p r a l n i .

S p o só b  uz/cia  p rzy  każdym  funcie m ydła. S p rzedaz  w c w szyst- 
122.9 " kich sk ładach  kolonialnych i aptecznych.

Skład na Padole, W ier,-W ał 28 i 4 0 .T e l ,2 9 -9 6 .

A.ElOUiK

O trzym any n o w y transport
n ie z b ę d n e j  w  k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

Z Y G M U N T A  G LO G ER A
jes t  najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

N a  w el in ie ,  w  4 -ch  w ie lk ich  
to m ach , o z d o b n ie  o p r a w i o n y c h ,  
n a g r o d z o n a  p rzez  K a s ę  M ia n o w ­
s k ie g o ,  o b e jm u ją c a  kilka, t y s ię c y  
a r t y k u ł ó w  z i lu s tra c y a m i i n u t a ­
mi, w  z a k re s ie  p o ls k ic h  i l i t e w ­
skich d z ie jó w  ku ltu ry ,  p r a w ,  o b y ­
czaju  n a r o d o w e g o ,  sztuk i nauk, 
u z b ro ie ń  i u b io r ó w ,  z a b a w  i g ie r ,  
m u z y k i  i p ieśn i,  n u m iz m a ty k i  i 
e tn o g r a f i i ,  ż y c ia  p u b l ic z n e g o ,  r y  
c e r s k ie g o ,  r o h n e z e g o ,  k o ś c i e l n e ­
g o  i ł o w ie c k ie g o  z 9  ciu w i e k ó w  
u b ie g ły c h .  P o d r ę c z n ik  w  k a ż d y m  
d o m u  konie c z n y  b e z w a r u n k o w o .

N a j w i ę k s z y  z n a w c a  p rz e s z lc -  
ści  p o lsk ie j ,  p ro fe s o r  A lo k s a n d l  r 
B r u c k n e r ,  tak pisze (w „ B i b l io t . -  
ce  W a r s z a w s k i e j “ 1 o E a c y k l o p c -  
d y i  G l o g e r a :  „ R ó w n i e  p o ż y t e c z ­
n e g o ,  c i e k a w e g o  i p o r c z a  ą ce g o  
w y d a w n i c t w a  nie s p o s ó b  p o m y ­
śleć! Z n a j d z i e  w niem cz y te ln ik  
s k a rb ie c  r z e c z y  w ła s n y c h ,  o k t ó ­
r y c h  się cz ę s to  s ły s z y ,  a m ało  
w ie. I n a b ie ra ją  te s z c z e g ó ł y  n o ­
w e g o ,  b a r w n e g o  ż y c ia ,  i w s k r z e ­
sza  się  z am ie rz c h ła  p rzesz ło ść ,  i 
b i ją  od  niej b laski, i s ł y c h a ć  jej 
g l o s y

C e n a  k s ię g a r s k a  r b .  15. i 237

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11,
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, (jena zniżona do 

rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1.

7 a r 7 aH maj' ' ’ (ltij l ot
l.Q |l(|U  ref  , poszuk. 
t o u s t o w s k a  3 5  Ul .  12.

ptak., poważ*
posady. Zla-  

M R. 1923

Osoba artystycznie i pedago­
gicznie  w ykształcona za- 

ranicą w  m uzyce, znająca polski, 
francu.k i.  niemiecki, poszukuje po 
-ady (i na w yjazd  latem), nauuzy- 
cielki. opiekunki lub towarzyszki. 
Humań, Nagornvj zattł. Nć 8 d. I’ as. - 
czew skięj, miesz. p uikow m k. p. W y  
szomirskiej dla W .  (i. 20.(2'

P o t r z e b n a  panna lub ntlody c/.lo- 
w iek, piszący na „Hamm ondzie" do 
zajęć biurow. i 1 orespoml. W  jęz. 
niemieck . polsk. i rosyisk. Uprasza 
sit; o składanie  o f e t  pism. w  języku 
niemieck. z podaniem warun. curric. 
vitac i adresu do biura „Reklam a" 
dla Akeyjti.  T o w a r z y S w h .  20*131

D o m  o s o b n y
ran.; w yg., 

magiel, lub 3, 4, 
h o życka  19 A . ;

wadze kMW a!
na D a m s k im  pl. N k  3
w gmawllu hotelu „Rossija", w  d o ­

le pod magazynem  1848

£ o r I i n a
w  N o w o - o t j t o r z o n y m  m a g a ­

z y n i e  ż y w y c h  K w ia t ó w

S ta le  o g r o m n y  w y b ó r  
r o z m a it y c h  r o ś l in :

h y a c y n t ó w ,  róft, azalii,  k o n w a ­
lii i in. O g r o m n y  w y b ó r  k w i„ -  

tó w  c ię ty ch .

P r z y jm u ją  się ro z m a ite  z l e c e ­
nia  i o b s ta k m k i  w  z a k r e s  o- 
g r o d n i c t w a  w c h o d z ą c e ,  w e d łu g  
g u s t ó w  i w y m a g a ń  S z a n o w n e j  

K lie n te l i .

Ceny bez współzawodnictwa.
Mi —  ... I ■■

P ra k tyczn y  podarunek!
O ry gin aln e  butelki

Jermos“ 0stempl 
„ T n e r m o *  P a te n t"

Niezbędny przedmiot w  
podróźv, na p olow aniu i 

w  każdym  domu 
konserwuje  bez ognia go rące  24 godz. 

i bez lodu chłodne 2 tygodnie.
C e n a  3 r b .  5 0  k o p .  114 

Z a w s z e  w  n ajw iększym  w vb o rze ,  
w  m a gazyn ie  w y r o b o w  m etalowych.

L H G D  A D T P  Kreszczalyk 
LU* D riM D C L : jsr° tel 4 1 4 .

Pieniędzy
zaor-zczędzt ka dy, kto kupi na 
św ięta  bielizntt, kapelusze, 
kraw a n ę  [larasoie laski, skar- 
petki, pończoch.y, ridicules, 
rę-l: awjezki, p erfum y i inne 
prxedmiotv w  ń o w o lw a rl  vm 

m agazynie  'pnę

) ) 1 1 U 1 U U U i
K r e s z c z a t y k  31, d a w n ie ]

„GID E N G L A N G -  

W y b ó r  eleganckich  t o w a r ó w .
C e n y  n is k ie .

Prosimy przekonać s  ę!

Do sprzedania 4 3  opasy,
ęo w o łó w ,  Tą k ro w . Poczt. st. Po 
pielna, zarząd majątku Lozowiki. 
__________________   1836

Poszukuję posady zaraz,
zdolny stangret, znający  się d o sko ­
nale na ujeżdżaniu koni w ie r z c h o ­
w ych  i zap rzęg o w y ch , jako też na 
kuciu i kuracyi koni, p raktyka 25-let- 
uia, wiek średni. Adres: poczta O 
stróg, gub w oły ń ska  mająt. Płużno, 
Ignacy Michałków. 20Ó4

Do W a r s z a w y  jadąc, w  ntajuj i
sierpniu, podejmuję sn; su m ie n rrj  
opieki i p om ocy  panienkom Jto bre- 
gł> to w arzystw u w e  wszyst. zakład, 
n aukowych. Przez w a k a c y e  adres: 
K odym a gub. podoi. Lubińska. 2089

po cenach w y s o k ic hKupuję starożytne isiSKT„,
rzeczy: tabakierki, tlakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, g r a w iu r y ,  miniatury, 
meble drogie  kamienie, p c r łv  i nu- 
nii7.maty. L n i e r u s u ją  s ią pofskicnii 

historyc/memi rze cza m i.
Z a  p latynow e 3 ruble  plącę  17 rb

an „ u  ;ł;‘”ń

M. ZołotniCKiego Instytucka Nr

'OkO

*
) pok., 2 klU-ll, W f .  

W..ir,uv; w od 1, lód 
5 pok. Mata - Boro- 

9 - 1 o i 3 - 6. 20Ó j

Jampol-Podolski
r ’reuimieratę i o g łoszen ia  do

„ D z ie ń . Kijow skiego':
p rzyjm u je  39S

p W ło d zim ierz  B la s le k lo r s k l .

D r u k a r n i a  P o l s k a  w  K i j o w i e ,  u l ica  K r c s z c z a t y k  N r  38.


